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Nowewładze
OM-TUR
W Rodzinach popołudniowych 

dnia 25 czerwca br. ukonstytuo­
wał się nowoobrany Komitet Cen 
tralny Organizacji Młodzieży 
TUR.

Przewodniczącym Komitetu 
Centralnego został tow. Lucjan 
Motyka, wiceprzewodniczącymi: 
tow. tow. Kaczmarek i Rogala, 
sekretarzem generalnym — tow. 
Sąłoni, skarbnikiem — tow. Li- 
chaczcwska. członkami tow. tow. 
Beldoch, Glinka. Jagiełło. Kry- 
sanka, Łuczak i Wróblewski.

Do prezydium Rady Naczelnej 
OM TUR weszlk jako przewodni­
czący — Iow. Obrączka, wiceprze­
wodniczący — tow. tow. Mnlak i 
Świętochowska, sekrrtarz — tow. 
tow. KosicW i Olszyna.

w sprawie i,lflni1 Marshalla
WARSZAWA — Debata budżetowa w Sejmie 

przypuszczalnie już jutro zostaniezam knięta i głos 
zabięrą przedstaw iciele Rządu. Dowiadujemy się, 
że ponownie przemówi prezes Rady Ministrów 
tow. Józef Cyrankiewicz, który zajmie w imieniu 
Rządu Polskiego stanowisko w sprawie odświad- 
czenia Marshalla o pomocy Stanów Zjednoczo­
nych dla Europy.

W dren wczorajszym zabierali ł(PPS) mówił o racjonalnej polity 
jeszcze głos liczni posłowie, w tej Ice zatrudnienia i pełnym wykc- 
łiczbie tow. poseł Baranowski' rzystaniu rezerw ludzkich.

2S® fys.

20 milionów dolarów
na pom oc Europ ie

rząd kanadyjski ma zamiar poświę 
dć 20 milionów dolarów na pomoc 
Europie poza akcją UNRRA. Z su­
my tej 5 milionów ma wpłynąć do 
międzynarodowego funduszu pomo­
cy dzieciom, organizowanego przez, 
ONZ. reszta zaś przyznane będzie 
krajom szczególnie dotkniętym 
wojną. Jako takie kraje wymienio­
no Austrię. Grecję, Węgry, Wło­
chy i Polskę. Zdaniem kół miaro­
dajnych parlament z pewnością 
uchwali te kredyty.

Omawiając sprawę PUR-u, któ 
m u referent budżetu Ziem Od­

zyskanych wyraził uznanie, mów’ 
stwierdza, że oczekujemy je­

szcze powrotu 250.000 obywatel: 
z Zachodu i 200.000 ze Wschodu.
Pilną jest akcja produktywizacji 
obywateli. Cyfra 100.000 bezro­
botnych zarejestrowanych, prze­
ważnie kobiet nasuwa koniecz­
ność kształcenia fachowców i pla 
nowanego ich rozsiedlenia w 
kraju.

Tow. posłanka lewińska (PPR) 
porusza zagadnienia zdrowotno­
ści w Polsce. Stwierdza, że przy­
rost naturalny osiąga już pc- partii, 
ziom przedwojenny. Snada ilość 
chorób zakaźnych, a wzrasta 
ilość ośrodków zdrowia. Za 
ło mamy lekarzy; należy również 
szkolić średni personel lekarski.

Poseł Bańczyk (PSL) mówił o 
stanowisku swojej partii wobec 
zagadnień wymiaru sprawiedli­
wości i wypowiada się za przeka­
zaniem sądownictwu powszech­
nemu całego wymiaru sprawiedli

| współczesnego dziennikarstwa.
Mówca apeluje o wydanie usta 

wy prasowej, która ugruntowała 
by wolność prasy zgodnie z inte­
resem Rzeczypospolitej i deklara­
cją praw człowieka.

Omawiając trudności gospodar 
ki papierem, tow. Praga pod­
kreślił, że wynikają one w dużej 
mierze ze zwiększonego nakładu 
prasy w Polsce powojennej. Na­
leży opracować ogólny pian wy­
dawniczy pod kątem jak najwięk 
szej oszczędności przy uwzględ­
nieniu likwidacji 31 pism, która

Jako ostatni przemawiał poseł 
Mikołajczyk, który odpowiedział 
imieniem PSL na zarzuty gen. 
Paszkiewicza pod adresem tej

przeciwko huóżetowi
PARY2. 180.009 górników zastraj

kowało we Francji. proto-' 
stując przeciwko budżetowi osz­
czędnościowemu. Przemysł francu­
ski obawia się szybkich i poważ­
nych następstw. Około 120.000 gór­
ników rozpoczęło we środę po polu 
dniu marsz na 4 miasta, gdzie mają 
odbyć się masowe wiece protesta­
cyjne przeciwko zwyżce kosztów 
produkowania towarów. W okręgi/ 
Paryża zastrajfcowało 30.000 robot­
ników przemydju motoryzacyjnego 
i strajk pracowników banków oraz 
domów handlowych trwa nadal 
Również 4:000 pracowników skle-

Czołowi m ężowie stanu przem ówią
W  draga roczn ice  O N Z

przemówieniem radiowym arabas

Po przerwie w obradach prze­
mawiało kilku jeszcze mówców. 
Poseł tow. Praga, redaktor naczel 
ny SAP-u mówił o zagadnieniu

LAKĘ SUCCESS. W dniu 26 
czerwca jako w drugą rocznicę, 
powstania Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, sekcja radiofonicz­
na ONZ w San Francisco nada 
przemówienie przewodniczącego 
zgromadzenia ONZ Spaaka oraz se­
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie.

Z okazji tej wystąpi również Zr

r węglowych. 
Wyraża się obawę; że strajk roz 

szerzy się na całe państwo. Strajk 
górników, który dotknął 1.'3 zatru 
dnionych kosztuje naród amery­
kański ponad 500.000 ton węgla 
dziennie.

Komisja O N Z  w Grecji
z a k o ń c z y ła  s w ą  d z ia ła ln o ś ć

LONDYN. — Komisja Naro­
dów Zjednoczonych po 9-ciu ty­
godniach badań, przeprowadzo­
nych na terytorium Grecji i po 
przesłuchaniu kilkuset świadków

Przed konferencję w  Paryża
LONDYN. Minister Bevin odla­

tuje w piątek rano do Paryża ce­
lem wzięcia udziału w konferencji 
3-ch w sprawie planu Marshalla.

mirach w dniu 21. VI 19 
mawia sekretarz generalny KCZZ 
wiceprzewodniczący CKW PPS
tow. Kwyłewiez, Foto SA1’

Korespondenci gospodarczy pod­
kreślają, że kilka krajów europej­
skich mogłoby przyczynić się w 
znacznym stopniu do powiększenia 
zasobów żywnościowych w Euro­
pie. W zeszłym roku w Holandii 
zniszczono olbrzymie ilości warzyw. 
Włochy mogłyby dostarczyć ogrom­
ne ilości owoców a także jarzyn. 
Czechosłowacja mogłaby dać cukier 
i ziemniaki, a Norwegia ryby i 
przetwory rybpe. Francja mogłaby 
dostarczyć wiele tysięcy ton na­
wozów stucznych. Od ZSRR kores­
pondenci spodziewają się nadwy­
żek zbożowych, a od Polski powię­
kszenia ogólno-curopejskich zaso­
bów węgła, ponieważ obowiązki 
Polski wobec ZSRR zostały w znacz 
nym stopniu zredukowane.

zakończyła swoją działalność i 
przedłożyła Radzie Bezpieczeń­
stwa .sprawozdanie.

Komisja ONZ w swoim spra­
wozdaniu zwraca się do rządów 
jugosłowiańskiego, albańskiego, 
bułgarskiego i greckiego o po­
wstrzymanie się od jakiejkolwiek 
akcji, która mogłaby spowodo­
wać napięcie na terytorium grec­
kim. Z decyzją tą nie zgodziły 
się dwie delegacje: polska i ra­
dziecka.

W dalszym ciągu sprawozdania 
Komisja zaleca, że 4 rządy, o któ 
rych mowa, winny podpisać wza­
jemny układ pokojowy. Komisja 
Rady Bezpieczeństwa winna po­
zostać stale na terytoriach gra­
nicznych Grecji oraz Rada Bez­
pieczeństwa winna zwrócić się z 
zapytaniem do rządów zaintereso 
wanych pe ' - o  możliwość prak 
tycznego : owolnego przenie
sienią mi ości narodowych 
z terytoriów granicznych.

Delegaci ZSRR i Polski, którzy 
e podpisali sprawozdania, stoją 
i stanowisku, iż wprowadzenie 

życie wyżej określonych zale- 
>ń spowodowałoby ograniczenie 

suwerennych praw 4-ch państw 
zainteresowanych w ułożeniu sto­
sunków pomiędzy sobą. Dwaj 
delegaci nie przychylili się rów- 

do stwierdzenia Komisji, że 
Jugosławia i Albania popierały 
ruch partyzancki w Grecji,

NEW DKLfH JSftSĄ. 
szalek Montgomery odleciał dzfe 
a  Delhi, b '  ‘
'Nowej 5

‘  f .
rium brytyjskiego poświęcił ć 
dni pobytu w Defei dyskusji na 
temat problemu obrony imperium.

W rozmowach wzśęłi udział 
wicekról Indyj głównodowodzą­
cy armii indyjskiej oraz Jinnah 
Nehru i Singh.

W kołach zbliżonych do kon­
gresu mówią, że marszałek nama 
wiał Nehru do zachowania jednej 
armii całych Indyj jednakowoż 
kongres jest temu zdecydowanie 
przeciwny.

Akces P ; de planu Marshalla
LONDYN (SAP). — Ambasa­

dor polski w Londynie Jerzy 
Michałowski zosta 1 przyjęty we 
środę rano przez min. Bevina, 
któremu wręczył notę Baądu

Polskiego, oznajmiająca mu, że 
Polska pragnie współpracować w 
planie odbudowy Europy, prze­
widzianym w propozycjach Mar- 
i shalia.

1 W Kroiró



załam ują się oskarżen i G ro lik , Kam pert i U lczok
(Ic). KóńcoWe zeznania osfcarżo 

ńego Gfólika w toczącym się w 
Katowicach sensacyjnym procesie 
Stają się coraz rfiniej jasne i bar 
dżifej powikłane. Stara się on 
wszelkimi sposobami wybielić, co 
fiiii Się niezbyt udaje.

Po krótkiej przerwie wstępują 
na salę pierwsi świadkowie,- któ­
rych zeznania uderzają przede 
wszystkim, w UlCzoka. Wszystkie 
przeciwko niemu skierowane ak­
tem oskarżenia zarzuty zostają w 
pełni potwierdzone. Członkowie 
konspiracji, pracujący ha kopalni 
„Kazimierz" w Zagłębiu Dąbrów 
śkitn dokładnie byli zorientowani 
w szpicloWskiej flziałalhości ,Ul- 
CZóka, gdyż tam-pracówata jego 
narzeczona Nadzikówna, „voli;s- 
deutschka". Dzięki podsłuchowi 
telefonicznemu dowiedziano się 
tam. że uleżok jest konfidentem 
gestapo z cyfrą GV-18, nazwi­
skiem Paul Neumann i przezwi 
skiem iiPaulek".

WYROK ŚMIERCI NA 
„PAUlKa "

Oskarżony UlcZok — jak to wy 
nika z zeznania dalszych świad­
ków — stara się wkradać coraz 
to głębiej do polskich orgahiza- 
eyj podziemnych, jednakże me u- 
daje mu się to w zupełności. W 
tyfenickim, gdzie się Osiedlił, u- 
ważafio na mego bacznie ł mając 
W końcu fiiezBitfe dowody jego 
zbrodniczej działalności, dbWŚflź- 
ftoó tamtejsze ergahizacji podzie­
mnej wydajfe na niego wyrok, 
„paulek" jednakże jakby czuł pi- 
sipo.nosem znika z niebepieczne- 
go dla niego tefenu.

ULCZOK ZABIJA WCISŁĘ
Konfident g V-18 WyplyWa na­

gle w Sosnowcu, gdzie po krót 
kiej rozprawie kilkoma strzałami 
zabił niejakiego Wcisię. Jak świa 
dek ińż. Kijonka zeznaje Wcisło 
w przeddzień swej śmierei prosił 
go, by przeniósł go do innej ko, 
palni, gdyż narzeezóna Ulezoka, 
a jego kochanka zabiera mu Wszy 
stkie pieniądze; Następnego dnia 
już nię żył; padając od kul Ulczo 
ka, który źbśtaje aresztowany. Po 
dwóch dfliaeft febmbttaant policji 
niemieckiej, który aresztował' Ul- 
czoką .powiedział do świadka., że 
popełnił przeź to Wielkie głup­
stwo, gdyż nta do Riego pretensje 
gestapo źa aresztowani? ich kóń- 
fł&lhta Paula Neurnanna. i

Św ia d k o w ie  p o g r ą ż a j ą  

G Jtb tlK A
Baisi świadkowie .w głównej mie 

. rze obciążają Grólika. Ich zezna­
nia potwierdzają w zupełności no 
kument, złożony W nierwśźym 
dniu proceśii pfzęź prokuratora o 
dział,llności Grolika ńa, rźęćz ge- 

' śtapo jiiż w  październiku !!>:!<) 
SMahek. Siewfett opowiada, jak w 
1939 r. śledził Grolika, który kil­
kakrotnie udawał się do gmachii 
gestapa, m s r a  minął już £  
kres rzekomego przymusowego 
zgłlśklRia się t?m Ó ćźytfi w Zez­
naniach ffiówil sani Óskilrźóriy.

swłllSmk słabiłt BcguHiii i jego 
żona Agnieszka w foku 1043 wi 
dzieli regiłyniębjb Glhłika wyśla- 
wióHą btżeź belielHtfe Abwetirśte!

■ ,e ty i§30 i-., źanpaliźóna w fm- 
grafić ÓSkdfźcHegtl. fcl śdHtl św i. ■

thiiiina tnlskii! iehranie
Zw. bBWIBcfelBgB W- tJUUlU

(e ( bma cz^twca ódbędzii- 
się w Opolu ogólnopolskie. watir 
żebfafiie Pólśklejjo Związki! Litwie 
ckie|o. fol ffilejśćg żebrknia wy- 
Łrarife źósłąio Opole, aby pódkieś- 
lić Więzy. jakie Pźlś Iąfcżą ćalś Pól 
skę z źiebnahii odźyskanyint. fos 
zebranie zapowiedzieli śWój przy- j 
jazd delegaCI Tówarżystw' ŁóWiec- i 
ki^i .z^oałągp tejjmu Polski

|dkowie opowiadają c otrzyma­
nym  przez szwagra Stsblka liście 
od jego syna, przebywającego w 
więzieniu, który w liście tym prze 
strzegą przed Grolikiem. używa­
jąc przy tym odpowiednich wyra

KONFIDENTOM SPRZYJAŁO 
SZCZĘŚCIE

Inni świadkowie zeznają, że poi 
skie podziemie dowiedziało się o 
zbrodniczej działalności Kila i 
Trepa (Grcllka i Kamperta) 1 na 
wet wydano już no nich wyrok 
śmierci. Ilekroć nastawiono nś 
nich sidła, by wyrok wykonać, za 
wsze udawało im się z pułapki 
wyślizgnąć zupełnie bezwiednie. 
W len spesób udało im się ujść z 
życiem do dziś.

NAWET W WOJSKU 
ZBRODNIARZ DZIAŁA 

Gdy Grolik w roku 1943 zaciąg 
nięty został do. Wojska i tam nie

Eotrafił żyć bez szpicloWskiej ro- 
oty. Świadek Rozynek Wincenty, 

jedna Z iego ofiar opowiada, jak 
to Grolik doniósł dowództwu o 
tym, że w wojsku są Polacy, któ­
rzy w ojczystym języku się poro 
zumieWają i pctltykują. Oskarże­
ni Polacy przesiedzieli przez kil­
ka gedzifi w komórkach odosobnię 
ni. a w tym czasie Władze wojsko 
we przeprowadziły w ich łóżkach 
i bagażu rewizje. W dalszej kon 
Sekwencji w niespełna dwÓGH ty­
godniach wszyscy ci Polacy zesta 
li wysłani na front.

GŁOS ZZA GROBU 
Niezwykle ciekawe są Zeznania 

najbliższych krewnych inspektora 
AK na miasto Katowice śp. Sta- 
cherskiego „Nowiny". Teść Nowi I 
ny Augusty Wendland opowiada, | 
jak w gronie hajbliższym jego Etę] 
eia mówione o zdradzieckiej dzia

łalności Trepa, Kila i Paulka, jak 
piźez Grolika aresztowana Zosta­
ła jego córka. Następny św. Irys 
Stacherska żona Nowiny zeznaj fe 
że wiedziała o tym Iż jej mąż chce 
połączyć ,,Wyzwolenie" z AK i 
jak opowiadał o dziwnym zacho 
waniu się tak Grolika. jak i Kam 
perta, którzy . odraczali wydanie 
swych ludzi, lecz tylko zawsze Sta 
rali się uzyskać od „Nowiny" wia 
domości o działalności AK i sile 
liczebnej tej organizacji. Zeznania 
te pokrywają Bię w zupełności t 
wypowiedziami komendanta na 
powiat Świętochłowice I miasto 
Chąrzów ..Komara" — Józefa 
Krawczyńskiego, który prowadził 
z Grclikiem i Kamperterń bezpc 
średnie pertraktacje o włączenie 
, Wyzwolenia" do AK.

Ponury nastrój zapanował na sa

Na froncie walki ze spekulacja
WARSZAWA. — Ubiegły ty­

dzień zanaczyl się nie tylko Wzmo 
żoną akcją kontroli cen w punk­
tach sprzedaży Wszelkich brafiż 
na terenie całego kraju, szereg bo 
wiem Delegatur Komisji Specjal­
nej do walki z nadużyciami i szko 
dhictWem gospodarczym, współ­
pracując z terenowymi powiato­
wymi i miejskimi Radami Narodo 
wymi, zorganizowało już i przygo 
towalo dc działalności Społeczne 
Komisje Kontroli Cen, rozszerza­
jąc w im  sposób aparat kontroli. 
A oto hiepcine wyniki akcji i 
prac Delegatur w zakresie walki 
ze spekulacją.

Ostatnie dwie akcję kontróli 
cen i punktów sprzedaży branży 
spożywczej, tekstylnej i materia­
łów budowlanych przeprowadziła

W  dniu 22. VI. 1947 r. w £rag)ćżnvm wupadku 
na terenie Hu£y „Bobrek44 zginęli śmieicią swego 
zawodu bohaterscy bu£fiicy:

3. P.

Łan Teofil k i  51 
Szpak ©osiilsiik lal W 
Otto Wilhelm lal 20 
Jaworski Ginler lal 10

W traci H dta dobrych i gotli\vyćh
ła d w ć u tfb  ■ ,

Cześć Ich pamięci!

D ,cek eja Huly ..Bobrek 
R aJa ZaLlaJowa

li rozpraw, gdy prze.wodniczący 
Sądu odczytał gryps „Maksa" 
Świerćzyhy, donoszący wdowie o 
śmierci „Nowihy" i o jego boha­
terskim zachowaniu się w chwili 
kroczenia na swej ostatniej dro­
dze. Świadek wdowa Stacherska 
opowiedziała również treść gryp 
su, wysianego z Oświęcimia przez 
swego męża- w którym tenże do 
nosił, w jaki sposób został przy 
pomocy zdrajców Grolika i Kam 
perta aresztowany.

6011 AK-owców OFIARAMI 
KONFIDENTÓW

Komendant AK na miasto Ka 
iGwice „Berg" Józef Bujar opo­
wiada, jak to mu zameldowano o 
tym, że w dzielnicy Załężu grasu 
je konfident gestapo, i że tym kon 
fldentem jest Grolik. Wówczas

Delegatura w oparciu o 150 przed 
stawicieli Zw. Żaw. absolwentów 
ostatniego kursu kontrolerów spo 
łecznych. Lustracja objęła ponad 
600 sklepów Wyżej wymienionych 
branż, przynosząc w wyniku 31 
protokółów karnych. Równocześ 
hie zatrzymano i osadzono w are 
Szćie .tyinCZasówym - kilkunastu 
Spekulantów.

Ubiegły tydzień poświęciła war 
Szawska Delegatura Kom. Spec, 
również organizacji społecznych 
komisji kontroli cen w terenie. 
Na  WYBRZEŻU SKONTROLO­

WANO 250 SKLEPÓW
GDAŃSK. — Kontrolą objęto 

Cgóletti 250— sklepów wszelkich 
branż, z Czego w Gdańsku 130, 
w Gdyni 82 i w Nowym Porcie 28 
Częste kontrole cen na Wybrzeżu

Grolik już dobrze był poinformo­
wany o polskim ruchu podziem­
nym. świadek byl również jego o 
flarą. Razem z nim padto ofiarą 
600 bojowców, którzy 12-tU sa­
mochodami wiezieni byli do obo- 

v Mysłowicach. Świadek do­
wiedział się jeszcze, że Grolik — 
po jego aresztowahiu — posługi­
wał się jego pseudonimem
•Berg",

W trzecim dniu rozprawy sala 
lie może pomieścić publiczności 
Oskarżeni pod uderzeniami źe- 
ttteń stają się coraz bardziej go- 
•ączkowi. Grolilt i Kampert pocą 
się i raz po raz wycierają nerwo­
wymi ruchami gęsto Zroszone Czo 
!a i twarze. Natomiast Ulczok jest 
zupełnie zrezygnowany i siedzi z 
podpartą na dłoniach głową, ut­
kwiwszy wzrok W podłogę.

doprowadziły do tego, że tym ra­
zem sporządźbho tylko 29 proto­
kółów karnych w Stosunku do nie 
uczciwych kupców, winnych po­
bierania Spekulacyjnych cen za 
artykuły tego fOClźajU, jak śródki 
żywnościowe i materiały tekstyl­
ne. Żatrzymahó 9 kupców — spe 
kulantóW, kandydatów dó Obóżu 
Pracy.

W miejscowej Delegaturze Ró 
misji Specjalnej zakończył się w 
dhiu 18. 6. br. jeden z kursów wy 
szkoleniowych kontrolerów spole 
cznych. Do dnia dzisiejszego wy­
szkoliła Delegatura ogółem około 
700 kontrolerów społecznych,

Sp e k u LAń ć I  Zo s t a w il i  
Kr OWy  t  Uc Je k l i

RZESZÓW. — RzeszóWska De­
legatura Komisji Specjalnej zor­
ganizowała r przeprowadziła w o 
parciu o współpracę pfzeasiawi- 
cieli Zw. Zaw. Partyj Politycz­
nych i Brygad Ochr. Skarb, kon 
Golę sklepów mięsnych na tere 
Hie miasta Rzeszowa,

Dn. 20 bid; rdWHtfeź W ramach 
rózwia_zania problemu cen mięąa 
ekipy kóltlrojne Del, Rżeśźowśtćlej 
prźepl-dwadźiły RóHtl-olę na Spę­
dzi? źywfca yż Rźesźdwie, inająćą 
nś ‘ćClu ^y?llffilftbwahi| Hieupi-i- 
wfilpRyfcłi i bbhbijająćyęH ćeity 
ż^wca fźeźHlkbw. PrźeśłilfcRanó 
34 bśOby; SreszlUjęC jfedRą; 8 źHś 
u.katahb gtżyWHyiRi w wysbkoś- 
ti od s Ud ioo ly l źl. BbrźUbbhS 
pł-zbż spfekhlantow byaiy w.iiośti 
9 śźtllk prżbjdźl? Rk rzkćź Skarbił 
Państwa.

NA DOLNYM ŚLĄSKU 
r ó w n ie ż  t r 1Va  Ak c j a

. — Bbiefeatul-a
Komisji Specjalnej w Wałbrzy­
chu hia ho źanólofcania ri*dwą ,ak- 
fcję koHtrdli cen w śklepatR i hur 
Jęwni3ęh Whtorzycna ,1 Zielonejich Walt

wy/.rjkonttdn 5
wymienionych mlejścowościach

łs ntlbcżarhi. 14 śkibpaU' tekślyi 
hycHt 32 kibśkl I 72 ihHyćh.

MASOWA ftdNfttbŁA 
czRsfbfctióW A. — ćżęstófcho

wska DelegatUt-d komisji Specjał 
hej źBrgahlżdwaia i przeprowadzi 
la w uh. tygodniu ha terenie fiiia 
sła kilka iflaśówyćh akćyj kontro 
li ceH w sklepach Spożywczych, 
teksłyiHych i eiękirótephhieżnych 
Personel inspektorski Delegatury 
w oparcid 0 60 Jtbnlrolęrów przed 
staWieieii żw. zaw. i partvj ro- 
bctnieżych ziustrowai ogółem 68 
ounktów sprzedaży, sporządzając 
i 8 protokółów kal-nyeh.

KORZYSTAJ z RlBLlOTEK 
WĘDROWYCH TUR;tlt
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C z y  z j e d n o c z e n i e  N ie m ie c ?
Jedną ze spraw spornych, jakie 

anajdowaly się na porządku dzień 
nym konferencji moskiewskiej- 
była sprawa przyszłego ustroju 
Sriemiec. Cała sprąwa obracała 
się wokół dwu zasadniczych tez 
—■ systemu federacyjnego i Nie­
miec zjednoczonych. Rzecznikiem 
systemu pierwszego była przede- 
wszystkim Francja, która pozy­
skała poparcie Stanów Zjednoczo 
nyeh. Za systemem drugim argu­
mentował Związek Radziecki, wy 
ehodząc z założenia, że system fe- 
deralistyczny nie da się utrzy­
mać na dłuższą metę, gdyż Niem­
cy stałe dążyć będą do zjednocze­
nia, a sztuczny podział Niemiec 
na samodzielne kraje doprowadzi 
tylko do wzrostu tendencyj nacjo 

. logistycznych.
Podział Niemiec byłby proce­

sem wstecznym,.cofającym histo­
rię Niemiec do epoki cesarstwa 
niemieckiego, podzielonego mię­
dzy dynastie, skłócone i często z 
sobą walczące, co w rezultacie 
wywołało również separatyzmy 
narodowościowe. Od tego czasu 
jednak Niemcy przeszły głęboką 
ewolucję i poprzez formę zjedno­
czenia typu bismarckowskiego, 
doszły do zupełnego zjednoczenia 
wzoru hitlerowskiego. Różnice 
plemienne zatarły się albo zupeł­
nie, albo znacznie. Zapewne, 
istnieją różnice między Bawarczy 
kami a Prusakami np., ale różni­
ce te nie stanowią bynajmniej ar 
gumentu za sztucznym podzia­
łem terytorialnym Niemiec. Zre­
sztą proponowane przez delegację 
ZSRR na konferencji moskiew­
skiej zjednoczenie Niemiec nieZ gdnienie suiietaia Mru Mim

t e m a t e m  o b r a d  i n ż y n i e r ó w  k o l e j o w y c h

cah oraz parowozowni i warszta 
tów naprawczych wagonów osobo 
wych w  Opolu.

We wszystkich tych warszta­
tach, całkowicie lub częściowo 
zniszczonych w czasie wojny, do 
konał się w ciągu 2 lat ogromny 
postęp w dziedzinie ich odbudo­
wy i wyposażenia i co za tym 
idzie — produkcji.

Warsztaty gliwickie, naprawia­
jące wagony towarowe, wypuści 
ły  dotychczas około 3.000 wago­
nów. Warsztaty w  Opolu przyczy 
n iły  się m. in. do ogromnej pu- 
prawy jaka daje się ostatnio za 
uwaźyć na odcinku wagonów oso 
bowych; ostatnio przystąpiono ni. 
in. do remontu wagonów restaura 
cyjnych, które już wkrótce, jako 
wagony ,,Orbisu*' kursować będą 
na krajowych liniach dałekebież 
nych.

Możliwości rozwojowe warszta 
tów i parowozowni zarówno w 
Gliwicach, jak Opolu są ogromne 
— niestety stoi im na przeszko­
dzie brak urządzeń tego typu, jak 
suwnice, kołówki, kompresory, 
niezbędne dla uruchomienia na­
rzędzi pneumatycznych.

N O W IN Y  
LITERACKIE

W tych dniach odbył się w Gli 
wicach i Opolu zjazd naczelników 
służby mechanicznej i warsztatów 
głównych, poświęcony aktualnej 
sytuacji taborowej na PKP — jak 
również zapoznaniu się ze spo­
strzeżeniami; jakie poczyniła dele 
gacja inżynierów kolejowych w 
czasie ostatniego pobytu w Anie 
ryce w związku z zakupem w ra 
mach pożyczki amerykańskiej no 
wych parowozów dla Polski (dla 
linii węglowych Górny Śląsk — 
Gdynia).

W pierwszym dniu zjazdu w 
Gliwicach omówiono na wstępie 
owocne wyniki działalności dele 
gacji, która miała na celu — z je 
dnej strony —- ustalenie szczegó­
łów konstrukcyjnych parowozów 
i techniki odbioru, zbadanie i za 
kup urządzeń warsztati /ych, jak 
również sprzętu teletechnicznego 
i  drogowego oraz zbadanie możli 
wości wykorzystania pozostałego 
kredytu, z drugiej strony — zapo 
znanie się z postępem, jakiego do 
konało kolejnictwo w Ameryce w 
czasie wojny oraz wyciągnięcia 
wnioskó.w co do odpowiedniej mc 
dernizacji parowozów w Polsce.

Amerykanie stosują m. in. od 
niedawna zmiękczanie wody w pa 
rowozach. Zmiękczanie wody 
wpływa korzystnie na usprawnię 
nie przebiegu parowozów, toteż 
w  Polsce podjęte będą'wkrótce 
próby zastosowania tego systemu.

Ostatnią nowością w Ameryce 
jest zastosowanie turbin gazo­
wych — do wytwarzania gazu zu 
żywa się miał węglowy. Prototyp 
parowozu o napędzie gazowym 
ma być gotowy .na jesieni i zape 
wne z biegiem czasu, jako „paro 
wóz przyszłości” stanie się powa­
żnym konkurentem parowozów o 
becnie produkowanych — jako zu 
żywający trzy razy mniej węgla.

Dla Polski jest tc zagadnienie 
poważne, pozwoliłoby bowiem wy 
korzystać w  kolejnictwie, które 
jest największym odbiorcą węgla 
na rynku krajowym  —  wielkie ilo 
ści miału węglowego i  gorszych 
gatunków węgła, które na eks­
port się nie nadają.

Uczestnicy zjazdu zapoznali się 
na miejscu z aktualnymi możliwo 
ściami produkcyjnymi warszta­
tów parowozowych i wagono­
wych (wag towarowych) w Gliwi

SPllAWA ROZDZIAŁU WĘGLA 
Spąawa rozdziału węgla na opał 

dla ludności była już niejednokro­
tnie przedmiotem interpelacyj za­
równo na  konferencjach praso­
wych, jak i  na lamach prasy. O- 
statnio zagadnienie to poruszy!
„Dziennik Polski" na odcinku swe­
go terenu, ściślej biorąc Krakowa. 
Dziennik wskazuje, że sprawa przy 
działu węgla dla Krakowa może 
budzić zaniepokojenie i pisze m. >n.!

Widmo przepędzenia zimy bez 
węgla zagląda w oczy nie tylko 
Krakowowi, ale j  całemu woje­
wództwu. Ludność woj. krakow­
skiego wynosi ponad 2 miliony 
mieszkańców, czyli stanowi około

F i
g

l a t e l i ś c i  u w a g a !
U rząd pocztowy na W ystaw ie Rzemiosła posiada

datownik okolicznościom
Wystawa czynna codziennie 

od godz. 9-tej do 20-tej
■w H ałoeli W ystawowych (przy Parku Kościuszki)

oznacza bynajmniej absolutnego 
zniesienia podziału terytorialnego. 
Przeciwnie, zjednoczenie miało się 
opierać na szerokiej autonomii 
poszczególnych krajów niemie­
ckich, a zatem na decentralizacji 
władzy.

Trudno wchodzić w szczegóły 
jednego i drugiego systemu, z 
których jeden przewidywał w 
myśl założenia skład parlamentu 
centralnego, złożonego z przedsta 
wicieli Landtagów, drugi zaś na 
podstawie powszechnych wybo­
rów. W każdym razie system zjed 
ncczeniowy przewidywał istnienie 
Reichstagu, jako ciała ustawedaw 
czego dla całych Niemiec i istnie­
nie Landtagów krajowych, jako 
przedstawicielstwa autonomicz­
nych krajów. W jednym i drugim 
wypadku wybory odbywały śię 
na podstawie demokratycznego 
powszechnego głosowania. Oczy­
wiście taki podział władzy ustawo 
dawczej pociąga za sobą również 
konieczność podziału władzy wy­
konawczej, z wyraźnym rozgrani­
czeniem kompetencji rządu cen­
tralnego i rządów krajowych.

Wobec oporu delegacji francu­
skiej i amerykańskiej, przy nie 
zdecydowaniu delegacji brytyj­
skiej, delegacja radziecka zapro­
ponowała ewentualne przepro­
wadzenie w Niemczech plebiscy­
tu i oddanie do rozstrzygnięcia 
samemu norodowi formy przy­
szłego ustroju Niemiec.

Jak w wielu innych zasadni­
czych sprawach, tak i w tej, po­
rozumienia nie osiągnięto i cała 
sprawa „wrzucona została do 
worka" — według określenia mi­
nistra Bidault.

Zjcie jednak nie lubi wielkich 
problemów, pozostawionych w za 
wieszeniu i dziś wiemy już na 
pewno, że sami Niemcy pragną 
zjednoczenia Niemiec zarówno 
politycznego, jak i gospodarczego. 
Gdy w Monachium miała się od­
być pierwsza konferencja premie­
rów wszystkich ikrajów niemie­
ckich czterech stref okupacyj­
nych, premierzy ze strefy radzie­
ckiej uwarunkowali swój udział 
włączeniem do porządku dzienne­
go sprawy zjednoczenia Niemiec. 
Wprawdzie sprawa ta nie została 
włączona do porządku dziennego, 
ale kierownictwo konferencji przy 
rzekło, że będzie ona również 
przedmiotem obrad. I jakkolwiek

premierzy strefy radzieckiej o- 
puścili konferencję na skutek 
istnienia różnic poglądów z kie­
rownictwem tej konferencji, to 
jednak istotnie pod koniec obrad 
sprawa przyszłego ustroju Nie­
miec była omawiana, a wszyscy 
premierzy opowiedzieli się za zje­
dnoczeniem Niemiec.

Za zjednoczeniem opowiadają 
się również przywódcy niemie­
ckiej partii socjalistycznej, jak 
również innych stronnictw nie­
mieckich. Wreszcie ostatnio nowy 
premier kraju Westfalii — pół­
nocnej Nadrenii, Arnold, w swym

pierwszym przemówieniu oświad­
czył się wyraźnie za zjednocze­
niem Niemiec, stwierdzając, że 
kraje niemieckie stanowią tylko 
części większej jednostki.

W ten sposób teza francusko-' 
•amerykańska o podziale federalh 
stycznym Niemiec znajduje już 
zaprzeczenie we wszystkich śro­
dowiskach niemieckich i nie ule­
ga najmniejszej wątpliwości, • 
ewentualny plebiscyt potwierdź"- 
by słuszność założeń radzicc'” :'-, 
opartych na praktycznych r —c- 
siankach historycznych i na : u~- 
"jomości psychologii niemicc'.'

10 proc. ludności całego państwa.
Kraków jest miastem specjalnie 
silnie przeludnionym. Według 
danych, obliczonych przez Urząd 
Wojewódzki, obszar woj. krakow 
skiego potrzebuje na rok bieżący, 
biorąc pod uwagę stawki mini­
malne, 282.000 ton węgla i 50.000 
ton koksu z kontyngentu Mini­
sterstwa Aprowizacji oraz 200.000 
tou węgla i 24.000 ton koksu z 
kontyngentu ..wolnorynkowego".

Tymczasem do czerwca br. 
przyznano nam węgla 21.000 ton, 
koksu 4.445 ton i 4.643 ton wę­
gla galarowego. Jednakże nawet 
z tych wielce skromnych kontyn­
gentów otrzymaliśmy zaledwie 
11.900 ton węgla opalowego i oko 
io 2.000 ton koksu. Zamiast więc 
oczekiwanych 10 proc, ogólnopaó- 
stwowego kontyngentu otrzymali 
śmy 0,3 proc, przydziału węgia i 
4,3 proc, koksu.

Gdzie leży przyczyna tego spy­
chania Krakowa na  szary koniec, 
omijania jego potrzeb?

zapytuje autor i w  zakończeniu 
podkreśla, że nie powinno się do­
puścić dc tego, aby istotnie z  na­
dejściem zimy w dziedzinie opalu 
zanotowano jakieś trudności.

Odnośne władze winny temu w 
porę zapobiec w dobrze zrozu­
mianym interesie.

Z n a s w lło  stancrwfsfta

Pian gospodarczy, 
czy polityczny?

(i) W dniu 5. czerwca br. w przemówieniu wygłoszonym w 
uniwersytecie w H arvard gen. Marshall oświadczył, że Stany 
Zjednoczone są gotowe przyj'ść Europie z pomocą i pomóc jej w 
odbudowie gospodarczej, o ile państwa europejskie opracują w 
tym kierunku odpowiednie plany. Novum tego przemówienia po 
legało na tym, że po raz pierwszy przedstawiciel Stanów Zjedno 
czonych potraktował Europę jako łączną caiość, od wysp brytyj­
skich aż do gór Uraiskich.

Aczkolwiek gen. Marshall nie podał żadnych bliższych wy­
jaśnień do swego planu, nic mówiąc jnż o jego szczegółach, nie­
mniej jednak jego oświadczenie wzbudziło powszechne zaintere­
sowanie. Wkrótce min. Bevin udał się do Paryża na konferencję 
z min. Bidault, a  w Moskwie przedstawiciele dyplomatyczni Wiel 
kiej Brytanii i  Francji przeprowadzili rozmowy z min. Moloto- 
wem. W rezultacie min. Moiotow otrzymał zaproszenie do wzięcia 
udziału w konferencji ministrów trzech wielkich mocarstw euro­
pejskich.

Min. Moiotow udzielił bardzo szybko odpowiedzi. Zgodził się 
na wzięcie udziału w  proponowanej konferencji i  ze swej strony 
ząproponow-"' odbycie jej w Paryżu. W dniu 27 bm. rząd radzie­
cki stanął na stanowisku, że największą, troską państw europej­
skich jest możliwie najszybsza odbudowa i dalszy rozwój ich 
gospodarki narodowej. Więc aczkolwiek nie ma żadnych bliż­
szych informacyj na  temat propozycji gen. Marshalfa, niemniej 
jednak uważa za wskazane wzięcie udziału w konferencji, która 
miałaby na celu przedyskutowanie stanowiska mocarstw europej­
skich.

Stanowisko rządu radzieckiego wywołało odprężenie w nastro 
Jach, opinia publiczna w Europie miała bowiem poważne wątpli­
wości czy Moskwa będzie chciala brać udział bezpośredni w  roz­
mowach tym bardziej, że w rńiędzyczasie Clayton, zastępca min. 
Marshalla, na konferencji prasowej złożył oświadczenie, z  które­
go wynika, że Rosja winna się znaleźć wśród państw niosących 
pomoc Europie.

Wytworzona obecnie sytuacja budzi zainteresowanie zarówno 
w Stanach Zjednoczonych, jak i w Europie. Państwa zachodnie 
clicialyby utrzymać swój przedwojenny poziom życiowy, wschod­
nia i środkowa Europa pragnęłyby odbudować się i  równocześnie 
przekroczyć swój przedwojenny standart, niejednokrotnie rażąco 
niższy w porównaniu do stopy życiowej krajów zachodnich.

W Anglii słowa Marshalla zostały przyjęte omal z entuzjaz­
mem, zwłaszcza wśród konserwatystów. Znajduje się ona w cię­
żkiej sytuacji finansowej i spodziewa się dla siebie poważnej 
ulgi. Min. Bcyin nieokreślone propozycje min. Marshall'a nazwał 
„niebywałą okazją”. Francja reaguje o wicie spokojniej, aczkol­
wiek i ona znajduje się w bardzo skomplikowanej sytuacji finan­
sowej, a  fale strajków świadczą, że jej klasa robotnicza jest już na 
granicy wytrzymałości.

Rosja Radziecka, trzecie wielkie mocarstwo, która ma wziąć 
udział w  przedwstępnych naradach oraz w opracowaniu planów 
odbudowy, nie manifestuje zachwytów i entuzjazmu. Moskiew­
ska „Prawda" w jednym ze swych artykułów wręcz wyraziła 
wątpliwość, czy pod pokrywką niesprccyzowanych bliżej propo­
zycji M arshalla nic kryją się znane dążenia prezydenta Truma- 
na do gospodarczego podboju świata. ZSRR musi niewątpliwie 
zbadać treść istotną propozycji M arshalla. Dla Rosji, jak również 
i dla pozostałych państw słowiańskich, nic jest np. wszystko jedno 
czy proponowana przez gen. Marshall a  odbudowa Europy m a się 
zacząć od zachodnich Niemiec. A podobne giosy dają się już sły­
szeć, jako echa bliższych rozmów między Anglosasami.

Zainteresowanie dla odbudowy gospodarczej Europy jest nad 
zwyczaj żywe i w Stanach Zjednoczonych. Zrujnowana Europa, 
niski poziom życiowy jej mieszkańców — to równocześnie strata 
dla Stanów Zjednoczonych doskonałego klienta, bardzo pożąda­
nego odbiorcy na towary amerykańskiego przemysłu rozbudowa­
nego w czasie wojny do gigantycznych wprost rozmiarów. Tego 
klienta Stany Zjednoczone nie mają kim zastąpić, a  bez poważ­
nych odbiorców przemysłowi amerykańskiemu grozi kryzys nad­
produkcji, a  co za tym idzie konieczność zamykania fabryk, bez­
robocie, w konsekwencji ograniczenie również wewnętrznego 
rynku zbytu i... katastrofa gospodarcza.

Stąd właśnie to żywe zainteresowanie się t. zw. planem Mar- 
sliali’a  którego szczegółów nikt nie zna, a  w każdym bądź razie 
nie zostały one ujawnione.

Niewątpliwie kapitalizm amerykański w  krótkim czasie zo­
stanie zmuszony do odsłonięcia przyłbicy. Wówczas będziemy irio- 
gli stwierdzić, czy w  danym wypadku Stany Zjednoczono mają 
na uwadze dobry dia obydwu stron interes gospodarczy, czy też 
chodzi o dalszy ciąg znanej nam już gry politycznej, w  której za­
stosowanie „polityki dolarowej" jest środkiem do narzucenia Eu­
ropie, a  tym samym i światu przewagi gospodarczej i politycznej.

W zależności od tego zapadną w Europie odpowiednie decyle.



„Sini J fim kom i

Zaledwie heroldowie w stro- temu zadowoleniu turystów. A 
Jach średniowiecznych obwieścili kłopotów jest co niemiara! Przez 
uroczyście na czterech rogach biuro przepływa dziennie około

Z trudem dociskamy się do kasy, 
z trudem też poruszamy się w gę 
stym tłumie, zalegającym nieco 
zbyt szczupły teren, na którym 
ześrodkowała się wielka ilość 
imprez.

Pierwsze, co nas uderza — to 
wesołe i roześmiane twarze.

M IG A W K I i R E F L E K S J E

Rynku rozpoczęcie „Dni Krako- 
wa“, a już owionęła miasto atmo­
sfera świąteczna.

Nie twierdzimy w prawdzie, że 
dzisiejsze święto podwawelskie­
go grodu usiłowało olśnić nas ja­
kimiś nadzwyczajnymi atrakcja­
mi i wcale o to nie mamy preten­
sji. Przedwojenne „Dni Krakowa" 
bywały o wiele wspanialsze. Nie 
mrnej jednak wznowione zostały 
po'ośmioletniej przerwie (w tym 
6 lat okupacji) i rozpatrując je 
pod tym aspektem — radujemy 
się widokiem miasta, które otrzą­
sa z siebie tragedię ląt. minionych 
i budzi się do nowego wspania­

łego życia.
Pod adresem „Ojców naszego 

grodu" możemy z zadowoleniem 
przesłać sporą ilość superlaty­
wów (pomijając drobne żale), 
a więc okazało się, że przy do- 
(brej wolt i  odpowiedniej porcji 
energii można zmusić niektórych 
wniuchów krakowskich (i niekra 
rawskich) do czystości. W tym 
fcrunku miasto zrobiło olbrzy­
mi krok naprzód. Usprawnienie 
Scmunikacji, ulepszenie oświetle- 
fc i  (mimo katastrofalnego braku 
it.irówek), upiększenie parków, 
skwerów i placów niezabudowa­
nych — to ich niezaprzeczalna 
zasługa.

Również Komitet „Dni Krako­
wa" stanął na wysokości zadania. 
Bogactwo imprez, dobry poziom 
propagandy, a przede wszystkim 
znakomite usprawnienie ruchu 
turystycznego.

Mieliśmy możność zwiedzenia 
Polskiego Związku Turystyczne­
go w Krakowie przy ul. Szpital­
nej. Panuje tam ścisk i tłok nie­
samowity, lecz jak nas informuje 
sympatyczna ob. Curio, wszystko 
odbywa się szybko i sprawnie, a 
co najważniejsza — ku całkowi-

Podniebna podróż amatora silnych 
wrażeń w „Wesołym Miasteczku’, 
'tadzimy przedtem unikać obfitek

kolacji...
J Koto J. Złotnicki

2—3 tysięcy osób, które muszą 
być obsłużone zarówno pod wzglę 
dem noclegu, wyżywienia, opro­
wadzania, a nawet dostarczenia 
właściwej dla wieku i poziomu 
rozrywki.

Zwiedzamy „Wesołe miastecz- 
o”. Dzień jest pogodny, upalny.

S zk ie łko  i  O K O

,,O G N 1 S K O"
Osoby sztuczki: Spółdzielnia ,,O- 

gnisko”, Urząd Wojewódzki. Wy­
dział Kwaterunkowy, Miejska Ko­
misja Lokalowa, Prezydium WRN, 
Kuratorium, Chór Stronnictw, Chór 
Pracowników Sp. „Ognisko". Czło­
nek Prezydium WRN, OKZZ, OUL., 
Społeczeństwo, Bankier Kaftal. 
Rzecz dzieje się współcześnie w Ka

towicacb 
AKT I-szy

Urząd Wojewódzki: Na podsta­
wie paragrafu... przydziela się dla 
Spółdzielni Związku Nauczycielst- 

Polskiego lokal w Katowicach
przy ul. Sw. Jana 16.

Bankier Kaftal (za sceną): He, he,
he...

AKT Il-gi
Wydział Kwaterunkowy (orzeka):

.uchylić przydział lokalu przy ul. 
Jana dziesięć na rzecz Spółdzielni 
Ognisko., przydzielić lokal ten ob. 
Kaftalowi na prowadzenie Kolek­
tury Loteryi oraz na mieszkanie 
ct>. Kaftala...

Bankier Kaftal (za sceną): Hi, hi. 
hi...
Wydz. Kwat.: Nakazać Spółdzielni

„Ognisko" opróżnienie rzeczonego 
lokalu wraz z wszystkimi osobami 
prawa jej reprezentującymi.

B. Kaftal (wciąż za sceną): Hu, 
hu,., hurra Kolektura!..

Wydz. Kwaf.: (uzasadnia)... a czy 
ni się to biorąc pod uwagę osobę 
cb. Kaftala co do jego zasług oso­
bistych i działalności na polu spo­
łecznym i niepospolite wyniki pra 
cy na jej niwie jak również pismo 
Polskiego Monopolu Loteryjnego z 
dnia...

Kaftal (jak wyżej): ...brawo! bra 
wo! Letat. c’est Moi!!!...

Chór Pracowników Sp. „Ognis­
ko": Biada, ach biada — praca na­
sza przepada... (odchodzą plącząc 
do Miejskiej Komisji Lokalowej).

AKT III-ci
Miejska Komisja Lokalowa (o- 

rzeka z oburzeniem): ...uchyla się 
decyzję Wydziału Kwaterunkowe

narodowych. Niejednokrotnie na 
Olimpiadach. Wzruszenie jakie o- 
garnia starych kibiców udziela się 
całej publiczności, zgromadzonej 
w liczbie około 15.000. To nasi ró­
wieśnicy, którzy sławili imię Pol­
ski w świecie. A dzisiejsza ich 

to koncert fair play‘u.
jakich w czasie okupacji odwyk-!2 dzisiejszej lekcji powjnni byli 
liśmy. Bo ileż tam różnorodnych; wziąć przykład nasi powojenni 
wzruszeń! Dzieciarnia tłoczy s ię •sportowcy, u których często nie- 
przy kilku karuzelach, lecz jazda stetY 0 zwycięstwie decyduje nie 
na prawdziwym, żywym kucyku i tyłe wysoki poziom techniczny 
jest największą atrakcją. Gdzie • inteligencja, ile siła brutalna 
indziej ■ znów wabią żądnych e-1 i faul-
mocji „diabelski młyn" lub kar­
kołomne wyczyny na huśtawce.

Żywiołowe wybuchy śmiechu 
powodują nieudane przeważnie 
wysiłki „poławiaczy pereł".

Strzelnice, próby zręczności i si 
ły, „cuda XX wieku” jak mówią­
ca głowa bez tułowia, lub prze­
źroczysty człowiek, cyrk z atrak­
cjami i zwierzyńcem, no i wresz­
cie wróżbici, których szczęśliwy 
horoskop raduje serca dwojga 
zakochanych, — a dla ochłody 

,włoskie lody".

Wielki stadion sportowy oto-’ 
czony gęstem wieńcem ludzkich 
głów. Trybuny oblepione do o- 
statniego miejsca. Dziś wielka sen 
sacja! Mecz piłkarski ,,old-boy‘ 
ówj". Na boisko wbiegają gra­
cze. Jakże dobrze znajome twa­
rze! Pierś niejednego z nich zdo­
bił ongiś biały orzeł. To reprezen­
tanci Polski na meczach między-

dnia... i przydziela się lokal,..
Spółdzielni Księgarskiej „Ognis­
ko"... a to mimo zasług obywatel­
skich ob, Kaftala co jest bez zna­
czenia prawnego w Warunkach ni­
niejszej sprawy...

Chór Pracowników (z ulgą) ...ufff 
Kaftal (za sceną): He, he, he... 

jest jeszcze WRN... uwidim...!
AKT IV-ty

Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej (postanawia): ...zmienić 
orzeczenie Miejskiej Komisji Loka­
lowej z dnia... w tym kierunku, że 
lokal handlowy przy ulicy., przy­
dzielić ob. Kaftalowi na prowadzę 

e Kolektury Loteryjnej... naka-
ić opróżnienie... itd... itd.
(gromko): Decyzja ta jest osta- f 

teczna i stronom nie przysługuje lekk£7tletów. 
środek odwoławczy!!!

Chór Pracowników (drąc włosy):
Pech, jakiż pech — a jest nas trzy 
dziestutrzech...!!! Kuratorium ra- 

Okazetzecie ratuj!.... PPS-y,
PPR-y, ludzie kochane — ratuj-

Znakomita artystka Ewa Bandrow- 
ska-Turska w Koncercie Filharmo­

nii Krakowskiej na Wawelu 
Foto J. Złotnicki 

Stadion miejski. Tłumy publi­
czności. Święto WF. i PW. Przed 
oczami widza przewija się cudów 
nie barwna taśma. To młodzież 
krakowska demonstruje swą spra 
wność. A więc tysiące dziewcząt 
od najmniejszych „wstępniaczek" 
do „maturzystek". Białe bluzecz­
ki, czerwone spódniczki, totemy, 
ozdobione pękami różnokoloro­
wych wstęg. Setki krakowianek 
w pięknych strojach, wychucha- 
nych i wydmuchanych przez tro­
skliwe mamusie. Greczynki z wa 
wrzynami w dłoniach. Chłopcy, 
od „mikrusów" aż do rosłych 

pięknie trzymających 
znowu i 

indian, beduinów, r 
podhalan, itd. itd. A potem 

przepiękne popisy i niemilknące 
huragany oklasków rozentuzjaz­
mowanej publiczności.

Jeden drobny mankament: zbyt 
mało wycieczek na tak pięknym 
widowisku.

Zaciekawi zapewne czytelnika, 
dlaczego dotychczas ani słowem 
iie wspominamy o imprezach 
ystycznych, jak muzeach, wysta­

wach sztuki, teatrach jtp.
Otóż aby to wszystko opisać, 
dęlibyśmy nasz reportaż rozciąg 
rąć na całe pismo. Omówimy je 
iednak w następnych -reporta­
żach.

A więc do zobaczenia.
Julian Złotnicki.

;...!!!
Kuratorium (ze współczuciem): 

_ nie placówka produkująca książ­
ki i pomoce szkolne. Może ktoś się 
tym zajmie...?

Chór Stronnictw (z oburzeniem): 
czy ważniejsza jest placówka oświa 

•społeczna, czy prywatny inte- 
przedsiębiorcy loteryjnego?... 

Hańba!!!
Członek Prezydium WRN (z pas-
) ...wyrzucić, natychmiast wyrzu- 
ć! Kaftal, Kaftal niech żyje 
am...! Wydziale Kwaterunkowy 

czyń swa powinność państwowo- 
twórczą i obywatelską!

OKZZ (prosząco): Wstrzymaj się 
troszkę, wstrzymaj. 33 ludzi na

OUL (beznamiętnie): Decyzją Wo 
jewody z dnia... przyznano lokal 
Spółdzielni...

Kaftal (demonicznie za sceną): 
Ha, ha, ha...

Społeczeństwo (z ironią): 
Spółdzielczość? Oświata? Kultura?

...Wyrzucć to do diabla
— niech żyje Kolektura!

homo

ID y s ta ro a  (R zem ios ła

Halach Wystawowych w Katowicach 
-  czynna codziennie od godz. 9-tej do 2O-fej =

^ n o M to d e n t
CZY CHLEB MUSI BYĆ ZŁY?
Nasza znajomość z Chlebem kart 

kowym datuje się z czasów pierw 
szej i drugiej wojny światowej. 
Pamiętamy ów Chleb skąpo wy-.! 
dzielany przez okupanta, który tym 
się różnił od normalnego powszed 
niego chleba, że łatwo było w nim 
znaleźć trociny, mąkę z kasztanówę 
obierki czy wytłoki buraczane, tru 
dniej natomiast uczciwą mąkę.

Wówczas było to dla nas przy­
kre lecz ostatecznie zrozumiale, 
jak zrozumiale jest krótkie słowo 
„Niemcy”. Natomiast nie możemy 
się zgodzić z tym. aby chleb jaki 
otrzymujemy na kartki d z i ś we 
własnym kraju z własnej laski, w 
czymkolwiek przypominał ów 
chleb w cudzysłowie z czasów wo 
jcnnych. A tak niestety jest. 2le 
się dzieje jeśli jeden z darów bo­
żych traci swoją własną nazwę na 
rzecz innej, jeśli zamiast „chleb” 
mówi się „kartkowiec", który to ter 
min jest synonimem chleba nieja-

Chleb kartkowy jest u nas zły. 
Obojętne jest jaką mąkę dostarcza 
państwo na wypiek chleba. Czy jest 
to mąka polska, rosyjska czy jak 

„ ostatnio amerykańska, chleb dla ? 
)j milionów ludzi w Polsce objętych 

B r Ł  zaopatrzeniem reglamentowanym 
nie zmienia swojej jakości. Dla pie 
karzy bowiem nie istnieją takie 
subtelności jak ta, że iluś tam lu­
dzi w Polsce psuje sobie żołądki do 
placając swoje trzy złote (cena kart 
kowca) do sumy 20 czy 30 zl wydat 
kowanej na każdy kilogram chleba 
przydziałowego przez państwo.

Wypiek chleba kartkowego, nie 
przynosi bowiem zysków do jakich 
przywykło nasze rzemiosło. Każda 
piekarnia stara się pańszczyznę tę 
zbywać jak najmniejszym kosztem 
Chleba nie wypieka się należycie 
dla uzyskania oszczędności mąki, 
której nadwyżkę zużywa się nastę 
pnie na wypiek chleba wolnoryn­
kowego względnie sprzedaje pro­
ducentom bimbru.

Skargi na jakość chleba kartko­
wego są zjawiskiem masowym. 
Gdy przypadkiem któregoś dnia 
chleb jest lepszy niż wczoraj, „kart 
kowicze” mówią, że „piekarz był. u 
spowiedzi”. W istocie rzadko to się 
zdarza.

Ostatnia wypowiedź Ministra A- 
prowizacji w sprawie jakości chle 
ba zdaje się wskazywać na to, że 
omawiane fakty dotarły w końcu 
do świadomości czynników kompe­
tentnych. Artykuł ob. min. Lecho­
wicza zamieszczony w „Kurierze 
Codziennym" mówi o sprawach, 
które są dla nas wszystkich oczy­
wiste. Czytamy tam między inny­
mi. że ,,w razie potrzeby zostanie 
wprowadzony powszechny obowią­
zek specjalnego znakowania każ­
dego bochenka aby odpowiedzial­
ność za jakość chleba była łatwa 
do ustalenia”. Więc trzeba było aż 
dwóch lat, aby dojść do takiego 
wniosku?

Nam się zdaje, że zwyczaj znako 
wania pieczywa by! powszechnie 
znany i praktykowany już przed 
wojną. W dzisiejszych warunkach 
nakaz taki powinien być od dawna 
faktem. Jest to jednak środek o ma 
lej skuteczności.

Do walki o jakość chleba trzeba 
wysunąć bronie cięższego kalibru 
niż papierowe nalepki i papierowe 
pogróżki.

Chleb musi być dobry. To jasne!



„Jefizmy ryb y!“
J a k  to  j e s t  z  t r a n s p o r te m

Polska ma specjalne trudności 
w zakresie tłuszczów i mięsa. I 
nic dziwnego przecież kilkuletnia 
okupacja hitlerowska przetrzebi­
ła bardzo poważnie pogłowie by­
dła i nierogacizny. Dlatego też od 
dłuższego już czasu i zresztą bar 
dzo słusznie prowadzona jest pro 
paganda w kierunku zaintereso­
wania naszego społeczeństwa sma 
cznym i pożywnym artykułem, ja 
kim jest ryba morska i słodkowod

W tym kierunku uczyniono zna 
czny postęp, a nawet ostatnio z 
okazji zjazdu przedstawicieli wo 
jewódzkich Zrzeszeń Przemysłu 
Gastronomicznego z całego kraju 
w Warszawie zorganizowany zo­
stał konkurs przyrządzania po­
traw z popularnego dorsza, który 
w dzisiejszej konfiguracji cen na 
rynku jest rybą najtańszą, a na 
prawdę ptzy tym pożywną i sma 
czną. Tak jednak, jak w każdej 
sprawie, tak i w akcji propagowa 
nia wśród społeczeństwa spoży­
wania ryb, a w pierwszym rzędzie 
dorsza jest pewne „ale".

Dorsz ma być rybą ze względu 
na swą cenę dostępną dla ludzi 
pracy. Jego cena własna na wy­
brzeżu wynosi 24 złote za kilo­
gram.

Koszt zaś transportu kolejowe­
go na przykład do Katowic aż zł. 
7,90 za kilogram. (Dla Krakowa 
będzie jeszcze wyższa).

Tak więc koszt przewozu kg. 
dorsza do Katowic stanowi po­
nad 30 proc, ogólnej jego warto­
ści.

Coś tu jest nie w porządku. U- 
wypukla .się to jeszcze bardziej, 
kiedy porównamy, że koszt prze 
wozu kilograma węgorza, którego 
cena własna na Wybrzeżu wyno­
si ponad 400 zł. równa się również 
7,93 zł za 1 kg. Tu koszt przewo­
zu stanowi tylko 2 proc, wartości 
kilograma przesyłki. Tak więc nie 
spodziewanie następuje premio­
wanie tych, którzy mogą sobie 
pozwolić na kupno węgorza. Natu 
ralnie, że wśród konsumentów 
węgorza nie znajdziemy robotni­
ków lub pracowników umysło­
wych, którzy swój budżet rodzin 
ny opierają na skromnych miesię 
cznych poborach. Węgorzyk bc- 

' wiem bardzo smaczny jest jako 
zakąska do koniaku, który jakże 
często jeszcze w różnych lokalach 
rozrywkowych spijają wszelakie­
go rodzaju kombinatorzy i speku­
lanci, unikając dotychczas szczę­
śliwie pobytu w obozie pracy.

No, ale przecież nikomu chyba 
nie zależy na tym, aby premiowa 
ni byli ci, którzy pozwolić mogą 
sobie na kupno węgorza i ewentu 
alnie koniaku. Chodzi o masy 
tych pracowników, dla których 
dorsz może być jedynym, dostęp 
nym pożywieniem mięsnym o- 
prócz otrzymywanych przydzia-

ODBUDOWA PORTÓW i WYBRZEŻA
Zimą i wiosną 1945 r. było poi 

skie wybrzeże Bałtyku terenem 
zaciekłych walk między cofający 
mi się wojskami niemieckimi z 
Armią Czerwoną i Wojskiem 
Polskim. Sławne walki o Koło­
brzeg przeszły do historii ostaf 
niej wojny jako najkrwawsze i 
rozsławiły Wojsko Polskie nie­
mal na równi z Lenino i Monte 
Cassino.

Dwa lata temu wybrzeże Bał­
tyku od ujścia Odry aż po Zalew 
Karelski powróciło znowu do 
Polski. Całe polskie wybrzeże 
wraz z portami, z których naj­
ważniejszymi są Szczecin, Gdy­
nia i Gdańsk, przedstawiało 
obraz ogromnego zniszczenia. 
Zniszczenia te spowodowane były 
częściowo przez same działania 
wojenne, częściowo zaś przez bar 
barzyństwo Niemców, którzy wy

•  •

łów kartkowych mięsa i tłusz­
czów.

Dlatego też stwierdzić trzeba, 
że taki stan rzeczy nie przyczyni 
się do spopularyzowania zagadnie 
nia spożywania ryb wśród mas 
pracowniczych. I tu właśnie Mini 
sterstwo Komunikacji pomyśleć 
winno jak najśpieszniej o przepro 
wadzeniu korektury w opłatach 
przewozowych ze specjalnym żró 
żniczkowaniem ich odnośnie tran 
sportu towarów luksusowych, któ 
re bądźmy szczerzy nie są konsu 
mowane przez robotnika hutnicze 
go i górnika, czy pracownika urny 
słowego, zatrudnionego choćby na 
najlepiej stosunkowo płatnej po­
sadzie państwowej samorządowej' 
czy w przemyśle. Szkoda tylko, 
że zapoczątkowując akcję propa­
gandową spożywania ryb nie po 
myślano o odpowiednim dostoso­
waniu kosztów ich transportu, 
spożywania ryb nie pomyśląnov 
do ogólnej wartości prze­
syłki. Bo ta kto znowu nastę­
puje uderzenie po kieszeni tego 
najofiarniejszego jeżeli chodzi o 
zagadnienia odbudowy kraju ele­
mentu, jakim bezsprzecznie jest 
klasa robotnicza.

Tym bardziej, że odnośnie całe 
go zagadnienia transportu artyku 
łów żywnościowych to specjalnie 
nacisk winien być położony na 
podniesienie kosztów transportu 
towarów luksusowych, z korzy­
ścią naturalnie dla artykułów

]ok Polska wydobywa węa'el
R e p o r t a ż  a n g i e l s k i e g o  g ó r n i k a

Pod tym tytułem zamieszcza 
.New Poland" reportaż angiel­
skiego górnika, James Hammond 
2 kopalni „Andaluzja" w Bielszo 
wicach, którą zwiedził w czasie 
ostatniej wycieczki przedstawicie 
li angielskich Związków Zawodo­
wych, bawiącej na Śląsku.

Autor reportażu podkreśla wy­
soki standart kopalni, porównu­
jąc go do najlepszych kopalń an­
gielskich.

Urządzenia techniczne zarówno 
zwierzchni, jak i zmechanizowa 

nie dołu zaimponowało gościom 
angielskim.

Autor porusza warunki pracy 
polskiego górnika, z których jak 
się o tym miał możność przeko­
rne, jest zadowolony. W sprawie igjg 
ieńców niemieckich, którzy są do 
brze traktowani oraz zagadnienia 
polskich górników reemigrantów 
z zagranicy autor poświęca rów­
nież kilka słów.

„Wróciliśmy do Ojczyzny, gdyż 
jest to taka Polska o jaką walczy 
liśmy” — oświadczył mu 
sie rozmowy polski repatriant z 
Francji.

cofując się pozostawiali za sobą 
tylko ruiny i zgliszcza.

Obraz straszliwych dewastacji 
nie odstraszył nas. Nad Bałty­
kiem rozpoczęła się gorączkowa 
praca. Trzeba było jak najszyb­
ciej dorrowadzić porty do tego 
stanu, aby mogły zawijać do nich 
okręty wiozące dła Polski pierw­
sze powojenne dostawy Stworze 
ne zostało Biuro Odbudowy Por­
tów, na czole którego stanął inż. 
Eugeniusz Kwiatkowski.

Akcja odbudowy portów sku­
piła się przede wszystkim na 
Szczecinie i Gdyni. Gdańsk bo­
wiem, aczkolwiek miasto leżało 
niemal cale w gruzach, posiada 
port uszkodzony nieznacznie. W 
pierwszych więc miesiącach po 
odzyskaniu niepodległości, od­
wieczny ten sławny port był cen­
trum polskiego ruchu morskiego.

a i s . . .
d o r s z a ?

pierwszej potrzeby, jakimi w ko­
lejności są: mąka, ziemniaki, mię 
so i ryby.

Bo w obecnym stanie rzeczy nie 
dziwmy się jeżeli hasło: „jedzmy 
ryby" trafia w znacznym stopniu 
w próżnię. I  o tym niech pamięta 
ją ci, którzy chcą spopularyzować 
ryby w naszym społeczeństwie i 
wprowadzić je na stół w domach 
rodzin pracowniczych.

W usunięciu istniejących ano­
malii wykazać winny przede wszy 
stkim inicjatywę Związki Zawo­
dowe, których założeniem jest o- 
brcna interesów pracowniczych 
A koszta transportu dorsza w dzi 
siejszym stosunku do jego ceny 
stanowczo nie są zgodne z tymi 
interesami.

Elte.

Znaczenie k u ltu ry  
dla Ziem Odzyskanych

(o. d.) W toku obrad V Sesji 
Rady Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych w Krakowie 
dyskusja toczyła się nad referata 
mi prof. dr Eugeniusza Romera, 
który omówił zadania geografii w 
procesie zespalania Ziem Odzy­
skanych. oraz prof. dr Kazimierza 
Moszyńskiego na temat etnografii

Prof. Moszyński wysunął pro­
jekt utworzenia niezwłocznie

Na zakończenie autor stwierdza 
że pomimo wspaniałych wyników 
jakie Polska osiągnęła w dziedzi 
nie produkcji, zaznacza się potrze 
ba nowoćzesnych maszyn, które 
ułatwiłyby pracę i zwiększyły wy 
dobycie.

Polski wenie! popłyiie fls Szwecji
z portu Ustka

CZPW otrzymało depeszę ze 
Słupska, w której kierownictwu 
przemysłu węglowego zakomuni­
kowano o przybyciu pierwszego 
statku szwedzkiego do portu wę­
glowego w Ustce po ładunek wę- 

’.a.
Port węglowy w Ustce został w 

rekordowym czasie doprowadzo­
ny do takiego stanu, że wpływać

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 
TO DEMOKRACJA 

GOSPODARCZA

Niebawem jednak rozpoczął się, 
pomimo bardzo ciężkich warun­
ków, normalny ruch portowy w 
Gdyni i Szczecinie.

Abv dać choćby najskromniej­
szy obraz olbrzymiego wysiłku ca 
łego narodu oraz osiągnięć w 
dziedzinie odbudowy nrszego wy 
brzeża. wystarczy przypomnieć, 
że wiesną 1945 roku w Gdyni po­
nad 80 proc, urządzeń portowych 
leżało w gruzach, w Szczecinie 
'niszczenia sięgały 70 proc.> w 
Gdańsku ruch przeładunkowy 
był ogromnie utrudniony przez 
'niszczenie miasta oraz brak śród 
ków komunikacji lądowej. Dziś 
iesteśmy świadkami przekrocze­
nia 1 miliona ton przeładunku w 
-ortach.

Ruch merski w Gdyni jest już 
"regulowany, nie ma opóźnień 
przeładunkowych, a tym samym 
nie ma strat.

Nie ulega wątpliwości, że por­
ty Polskie są jednymi z bardzo 
niewielu, wśród tych, które po 
wojnie pracują sprawnie i regu­

larnie. We wszystkich portach 
świata zdarzają się strajki, opóź­
nienia przeładunkowe, (fałsze de­
wastacje z powodu braku zabez­
pieczenia po zniszczeniach wojen 
nych itp. Możemy być dumni z 
tego, że żaden polski port po woj 
nie nie przeżył ani jednego dnia 
podobnego kryzysu.

Obok Warszawy, jest wybrzeże 
najpoważniejszym naszym tere­
nem inwestycyjnym. Miliony 
płyną na odbudov/ę naszych por­
tów, ale miliony te tysiąckrotnie 
niebawem wrócą się Państwu 
Polskiemu. Niedaleki już jest 
czas, gdy Szczecin, Gdynia i 
Gdańsk rczpoczną pracę na tym 
samym poziomie, co przed wojna. 
Wówczas — równocześnie z dal­
szą rozbudową naszej produkcji 
— otworzą się przed Polską 
wspaniale perspektywy eksporto­
we. które dziś już częściowo rea­
lizowane przez porty nasze staną 
w rzedzie najpoważniejszych w 
Europie, dla dobra nie tylko Pol­
ski, ale i całego kontynentu.

A. Szczypiorski.

Zarzcgthenla e m z ę th o ś c io m
na Ziemiach Odzyskanych

Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych zwróciło podległy,., wła­
dzom i urzędom uwagę na ko­
nieczność ścisłego przestrzegania 
zarządzeń oszczędnościowych. M. 
inn. winny one zachować ustalo­
ne wytyczne polityki personalnej. 
Wydatki na zapomogi i nagrody 
należy ograniczyć do wypadków 
istotnie uzasadnionych, przy czym 
nie mogą mieć cne charakteru sta­
łych dodatków do uposażeń.

Przeprowadzenie remontów i 
konserwacji gmachów winno od­
bywać się w ramach konieczno­
ści z unikaniem luksusowych wy­
kończeń. Skromność i prostota są 
tu jedynie na miejscu.

Zarządzenie wylicza dalej m. 
!n. ograniczenie wydatków na
zjazdy i uroczystości, likwidację 

p-cc-tów urządzeń telefonicz- 
.iwmów prywatnych i mię-

dzymiastowych, ograniczenie ru­
chu pojazdów mechanicznych, 
zmniejszenie do niezbędnego mi­
nimum godzin nadliczbowych 
kierowców, zaprowadzenie ścisłej 
kontroli zużycia materiałów pęd­
nych przez wprowadzenie mie­
sięcznych kontyngentów zużycia, 
zasadniczą redukcję ilości samo­
chodów służbowych, racjonalne 
remonty i osobistą odpowiedzial­
ność materialną kierowców za u- 
szkodzenie wozów z ich winy.

Przy podróżach służbowych o- 
bowiązuje najtańszy środek ko­
munikacji, a więc przede wszy­
stkim komunikacja kolejowa. Za 
rządzenie’ zwraca również uwagę 
na konieczność dopilnowania stro 
ny dochodowej budżetu i wyzy­
skania wszelkich źródeł, mogą­
cych zwiększyć dochód Skarbu 
Państwa.

Ograniczenia zbędnych wydat­
ków mogą dać niewątpliwie bar­
dzo duże oszczędności, które z 
większym pożytkiem przeznaczo­
ne być mogą na inne cele. (ZAP)

przy biurze studiów Osadniczo - 
Przesiedleńczych specjalnej korni 
sji etnograficznej. Komisja ta po 
winna przygotować wykaz elemen 
tów, które należy otoczyć specjał 
ną opieką. Elementy te bowiem 
jak stroje i sztuka ludowa, stano 
wią trwałą wartość dla całego na 
rodu, a dla przesiedleńców mają 
znaczenie ułatwienia asymilacji 
na terenach, które od kilku wie­
ków były oddzielone od Polski.

Konieczna więc tu będzie współ 
praca doświadczonych etnogra­
fów, a gdy chodzi o przejawy kul 
tury dotyczące dzieci i młodzieży 
wiejskiej, również i pedagogów. 
W ten sposób jedynie można bę­
dzie ocalić od zagłady te składni­
ki kultury przesiedleńców, które 
są wyraźnie pożyteczne i mogą 
się przyczynić do zespolenia Ziem 
Odzyskanych z resztą kraju.

tam mogą statki po ładunek wę­
gla polskiego, który stąd popły­
nie do Szwecji.

Myśl utworzenia portu z doty 
chczasowej osady rybacko - letni 
skowej powstała w kwietniu br. 
Dziś załadowany został już pierw 
szy statek, a w najbliższym 
sie spodziewane jest wejście do 
portu dalszych szwedzkich : 
ków. Spodziewany obrót węgla 
w porcie Ustka wynosić ma od 30 
do 40 tysięcy ton miesięcznie przy 
8 transportach. Ze Śląska trans­
port'’ węgla będą szły magistralą 
węglcwą do Bydgoszczy dalej 
przez Bytów i Słupsk.

7 nowych wydaw nictw
GUSTAW MORCINEK „Serce za

Gustaw Morcinek jest tym pisa­
rzem, któremu udało się „odkryć” 
w Polsce Śląsk. Ta caęść Polski by­
łą przez długie lata — i w pewnym 
sensie jest jeszcze dzisiaj — Krai­
ną bardzo egzotyczną, „nieznanym 
krajem", jak to określiła Zosia Kos 
sak. Ogólne było mniępianie, że 
Śląsk jest terenem, który może in 
teresować robotnika, inżyniera, 
przemysłęwęa, ale nigdy artystę! 
Pojęcie Śląska kojarzyło się u ńie- 
Slązaka z kominami fabrycznymi, 
kopalniami' i trzema powstaniami, 
a jego wartości moralnych prawic 
się nie znało. Morcinek — syn ślą-' 
skiej ziemi — zpa wartość osobową 
i społeczną górnika, którego uczy­
nił bohaterem prawie wszystkich 
najcelniejszych swoich opowiadań. 
Czerpie on pełnymi rękami z nie­
przebranego skarbca odrębnej, a 
jednak tak bardzo polskiej kultury 
Śląska.

„Serce za tamą” jest najlepszym 
przykładem wielkiego. „odkrywcze­
go" talentu Morcinka.

JANUSZ MEISSNER: „Skrzydła 
nad Arktykiem". Wspaniała i barw 
na przygoda, wielkie napięcie dra­
matyczne, żywe opisy Arktyku „z 
lotu ptaka" i nieoczekiwane sytua­
cje — składają się na całość tej pa­
sjonującej książki, której nie moż­
na odłożyć, zanim nie doczyta się 
jej do końca. Nie ma dziś chyba w 
Polsce czytelnik?, który nie znałby 
opowieści lotniczych Janusza Meis­
snera. Książki tego autora zdobyły 
sobie olbrzymią poczytność i popu­
larność wśród młodzieży i starszych 
dzięki temu, że Meissner jest auto­
rem nowoczesnym — wie o tema­
cie lotniczym wśzystko i potrafi
tak przedstawić czetelnikowi przy­
gody i przeżucia lotnicze jak nikt 
inny.

h i  i m a m

p rze zM in . K u ltu r y  iS ł t u k
Na' nadchodzący sezon teatral­

ny 1947/48 Ministerstwo Kultur.’ 
i Sztuki zatwierdziło dyrekcje: t<-

Państw. Teatr Dolnośląski we 
Wrocławiu — Jerzy Wąlden 
Państw. Teatr Śląski w Katowi­
cach — Władysław Krasnowiecki. 
Teatr im. J. Słowackiego w Kra­
kowie — Bronisław Dąbrowski, 
Miejski Stary Teatr w Kra­
kowie — Władysław Wożnik, Te 
atr TUR w Krakowie — Aleksan 
der Rodziewicz.

Teatr Ziemi Rzeszowskiej w 
Rzeszowie — Wanda Siemaszko- 
wa, Teatry Miejskie w Częstocho 
wie — Tadeusz Krotkę, Teatr Zie 
mi Opolskiej w Opolu — Stani­
sław Staśko, Teatr Połaci w Biel 
sku i Cieszynie —• Sł&nisław Kwa 

Iskowski.
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H  z n t t
(A). W ramach festiwalu sztuki 

„Dni Krakowa" odbył się w tea­
trze miejskim im. .1. Słowackie­
go wielki Zlot zespołów świetli­
cowych miasta Krakowa. Otwar 
cia uroczystości dokonał inspek­
tor szkolny dr Gnoiński, który po 
witał przedstawicieli władz, społe 
czeństwa i młodzieży i w krót­
kich słowach scharakteryzował 
działalność świetlic i ich znacze­
nie w życiu społeczeństwa.

Następnie przemawiał organiza 
tor zlotu — podinspektor oświaty 
dorosłych — dr Inglot.

Drugą część uroczystości, stano 
wił przegląd form prac świetlico­
wych. Recytacje, śpiewy, tańce lu 
dowe, utwory orkiestrowe, insce­
nizacje, dały dowód, jak wiele da 
je praca zespołów świetlicowych 
i na jak wysokim poziomie,

Jeśli idzie o tańce ludowe, to 
krakowiak, mazur i kujawiak wy 
konane przez najmłodszy zespół 
Krakowa (przedszkole SS Urszu 
lanek) wzbudziły szczery — entu 
zjazm zebranej publiczności.

Z' świetlic szkolnych zaprezen­
towały taniec krakowski szkoły 
powszechne nr 1 i nr. 19, staran­
nie przygotowanego poloneza po­
kazały uczennice X-go państw, gi 
mnazjum żeńskiego, stylowego tro 
jaka wykonały uczennice państw, 
żeńskiego gimnazjum handlowe­
go. Duży poklask zdobył kuja­
wiak i  mazur w wykonaniu 
państw. Fabryki Mundurów.

Z chórów — produkujących pie 
śni ludowe najlepiej prezentował 
się chór państw, żeńskiego gimna 
zjum przemysłowego. Prócz tego 
w popisach wzięły udział chór 
świetlicy z Ludwinowa, chór Pra 
cowników Państw. Szpitala w Ko 

ibierzynie, wreszcie dobrze się za 
powiadający chór rewelersów 
•świetRey ZWM.

Jedną z form pracy świetlico­
wej jest niewątpliwie tworzenie 
własnych orkiestr w zakładach 
pracy. Jako doskonały przykład 
takiej orkiestry może służyć orkie 
stra smyczkowa fabryki „Sołvay" 
która pod batutą inż. Bukowskie­
go wykonała wiązankę krakowia 
ków w ukł. Rajczafca oraz „Ta­
niec góralski" Panufnika.

Niewątpliwie do najbardeiej e 
fektownych prac świetaCówych

Co, gdzie i kiedy?
W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI MW. SŁOWACKIE

GO — godz. Ifl-ta — „Judasz z Ka 
riothu” — Rostworowskiego z u- 
dzialem Ludwika Solskiego. 

MIEJSKI STARY TEATR — duża 
sala — godz. 19-ta — „Twarz 
I maska” komedia w 3-ch aktach 
L. Chiarełli’ego.

MAŁA SALA — godz.49A5-— „De­
waluacja Klary” — Marii Jasno- 
rzewskiej PaWlikofl^dój.

TEATR KAMER^fflłY TUR-u 
(Scala) — godz. M.30 — ,jSifariatka 
z Chaiłłot” J. Giraudoux.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
(Lubicz 48) — godz. 19.16 — „Dzie­
wczyna i kokosy" — komedia w
3-ch aktach J. Tuwima.

SIEDEM KOTÓW (Zybllkiewicza 1)
— godz. 19.40 — „Pani Prezesowa” 
komedia Henneęuina i  Webera.

SCENA TEATRU KAMERALNEGO 
(św. Jana 6) — godz. 19.30 — „Ach 
te  dzieci”.

TEATR RTPD „Wesoła Gromadka"
— godz. 12-ta — „Wesele Lalki" 
1 „Biedulka”.

Dziedziniec Biblioteki Jagielloń­
skiej — godz. 19.10 — Koncert Pol­
skiego Wydawnictwa Muzycznego — 
W programie utwory kompozytorów 
współczesnych — Orkiestra Kameral 
na i Chór Filharmonii Krak, pod dyr. 
Wilczaka, M. Bułat — bas-baryton, 
W. Pawłowicz — recytacja.

należą wszelkiego rodzaju insceni 
zacje. I tutaj zespoły świetlicowe 
wykazały wiele inicjatywy i po­
mysłowości. Doskonały obrzęd o 
czepin — inscenizowany przez 
Bursę Młodzieży Rękodzielniczej 
i Tc w. Przyjaciół Młodzieży Chio 
pskiej, niezwykle oryginalną ,.Ży 
wa gazeta" — świetlicy w Ludwi 
nowie, inscenizacja bajki J. Pora 
zińskiej „Zaczarowany flet” — w 
wykonaniu zespołu teatru objaz­
dowego OM TUR i miła insceni­
zacja zespołu świetlicowego szko 
ły nr. 19 — były dowodem ile mo 
żna zrobić w tej dziedzinie. Po­
dobnie widowisko obrzędowe pt.

Akcja kolonii leinfch KTP'D
(K). Robotnicze Towarzystwo 

Przyjaciół Dzieci w Krakowie w 
tresce o zdrowie najmłodszych o 
bywateli uruchamia w miesiącu 
lipcu i sierpniu szereg punktów 
kolonijnych w miejscowościach naj 
bardziej odpowiednich dla pomyśl 
nego rozwoju fizycznego dziecka.

Dotychczas powstały takie kolo 
nie w Makcwie. Suchej, Choczni, 
Inwałdzie, Zagórniku, Rzykach, 
Sułkowicach - Bolęcinie. Dalsze 
punkty są w stadium organizacji.

Celem tej akcji jest przyjście z 
pomocą i roztoczenie opieki zdro 
wotnej nad młodzieżą szkolną i 
dziećmi najbardziej jej potrzebu­
jącymi. Dzięki staraniom kierów 
Siictwa oddz .RTPD w Krakowie 
wszystkie punkty kolonijne otrzy 
mują w bieżącym roku fachowe 
kierownictwo wychowawcze i hi 
gieniczne oraz znajdują się pod 
opieką sił lekarskich. Sypialnie 
dzieci zaopatrzone są w nowe pry 
cze. Żywienie na wszystkich ko­
loniach stosowane ściśle według 
obowiązujących norm kalorycz­

Miejska Kolej Elektryczna zawia 
damia, iż sprzedaż ulgowych linio­
wych kart tramwajowych na  mie­
siąc lipiec 1947 r. rozpoczęła się z 
dniem 23 b. m. i odbywać się bę­
dzie również w  niedzielę, dnia 29. 
czerwca b. r., od godz. 9—12.

Wzywa się Abonentów, by zaopa

Wiec kolejarzy w Tarnowie
(K) W Warsztatach Kolejowych 

w  Tarnowie odbyła się wielka ma­
sówka, zorganizowana przez Po­
wiatową Radę Związków Zawodo­
wych i partie robotnicze. Wiec zo­
stał zwołany w związku z walką ze 
spekulacją i  drożyzną. W imieniu

W KINACH:
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH

ŚWIT — Piotr I.
APOLLO — Wschodnia Baśń Fil­

mowa, Przygody Nasreddina.
WARSZAWA — Film prod. pol­

skiej, U Kresu Drogi.
UCIECHA — Wytworna, szwedz­

ka komedia muzyczna: Nauczycielka

WANDA — Czarująca komedia 
muzyczna prod. ameryk. z Sonią He- 
niSS SERENADA W DOLINIE 
ŚBOftCA.

GDAŃSK — Zaklęta Narzeczona.
WOLNOŚĆ — Strachy

SZTUKA — Film prod. ameryk. 
Eskapada z Marleną Dietrich.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNJKA
Ubezpieczalni Społecznej dnia 26 

czerwca Dr Helbich Adam — Koper­
nika 23 — tel. 548-30.

ROZKŁAD DYŻURÓW 
NOCNYCH I ŚWIĄTECZNYCH 

W APTEKACH KRAKOWSKICH 
od dnia 21. 6. do 28. 6. 1947 r, 
„Pod Słońcem" — Rynek Główny 

nr 42; „Pod Barankiem1’ — Mikołaj 
ska nr 4; im św. Teresy — Senaicr 
ska 5, mgr Zyborskiej — Długo 88, 
mgr Michalika — Łobzowską 20. -  
mgr Liśkiewicza — Mogilska nr 15 
„Pod Złotym Słoniem" — Grodzka 
nr 17; — „Pod Złotym Orłem" — 
Krakowska 9, „Niebieska" — Staro 
•ziśina 77, ..ilyger.a” - Kalwflryjska

1*1l i i
P r z e g l ą d  p ra c y  
Krakowskiej Szkoły Operowej

..Sobótka'* wykonane przez harce 
rzy krakowskich pełne było świe 
żości pomysłów i swobody wyko­
nania.
Na zakończenie tej tak bardzo u- 
danej imprezy wystąpił chór to­
warzystwa śpiewaczego „Echo", 
pod dyr. prof. A, Kopycińskiego.

Rzeczą godną uwagi był fakt, 
że prócz zespołów fabrycznych li 
cznie reprezentowane były zespo 
ły świetlic szkolnych. Wskazuje to 
na pomyślny rozwój współpracy 
świetlic ze szkołą, przygotowują­
cą młode kadry przyszłych instru 
ktorów których brak tak bardzo 
odczuwa wiele naszych świetlic.

nych. podawane jest czterokrot­
nie w ciągu dnia.

Z akcji kolonijnej RTPD może 
korzystać w tym roku około 3 ty 
siące dzieci. Akcja ta podzielona 
jest na dwa turnusy w lipcu i sier 
pniu. Zapisy na durgi turnus 
przyjmowane będą najpóźniej do 
dnia 20 lipca w Oddzielę RTPD, 
Kraków, ul. Lubelska 23.

Oprócz kolonij letnich RTPD u 
ruchamia w najbliższym czasie 

półkolonie w Krakowie na Woli 
Justowskiej i na Białym Prądni
ku.

Sprzedaż k a rt tramwajowych

Powiatowej Rady Związków Zawo­
dowych .przemawiał tow. Lorenz w 
imieniu PPS tow. Martyka oraz 
tow. Ramza, przedstawiciel PPR. 
Wiec zgromadzi! około 2.000 ludzi.

Ziaid (hiopów-sodalistow
W dniu 29. czerwca b. r„ o go­

dzinie 10-ej, odbędzie się w  sali 
Miejskiej Rady Narodowej w Kra­
kowie, pl. WW. Świętych, I-szy 
Wojewódzki Zjazd Chłopów Socja­
listów w Odrodzonej Polsce.

W zjeździć wezmą udział liczni 
delegaci z województwa krakow­
skiego ze względu na ważność ob­
rad, połączonych z wyborem Woje 
wódzkiej Rady Chłopów Socjali­
stów.

Rejestracja
upraw nień społecznych

(o.d.) Zarząd Miejski stoi. król, 
miasta Krakowa podaje do wiado­
mości, że w wykonaniu dekretu z 
dnia 11 kwietnia 1947 r. o uporząd­
kowaniu rejestrów uprawnień prze­
mysłowych (Dz. U. R. P. Nr 32, poz. 
148), w dniach od 23 czerwca do 23 
•ńerpnia 1947 r. zostanie przeprowa­
dzona na terenie miasta Krakowa re 
jestracja osób, prowadzących prze­
mysł i  rzemiosło zarówno koncesjo-

LUDWIK SOLSKI W „JUDASZU”. 
TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO 
gra w dalszym ciągu z niezmiennym 
powodzeniem potężne dzieło K. H. 
Rostworowskiego „Judasz z Kari- 
othu”, w -którym imponującą kreację 
stwarza Mistrz Ludwik Solski. Dziś 
odbędzie się 55-te przedstawienie tej 
sztuki. Graną ona będzie bez przerwy 
codziennie, aż do najbliższej pre-

W Krakowie odbył się koncert 
absolwentów i uczniów Zawodo­
wej Szkoły Operowej Anieli Szle- 
mińskiej i Czesława Zaremby. 
Prof. Zaremba po przejściu szko­
ły prof. Wysockiego (mistrz Didu- 
ra, Korolewicz-Waydowej i in) 
był dyrektorem teatrów miejskich 
we Lwowie, po czym powrócił do 
umiłowanej pracy pedagogicznej, 
jako profesor Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Warszawie.

Po powstaniu, znalazłszy się 
w rodzinnym Krakowie, natych­
miast, po wyjściu Niemców zało­
żył powyższą szkołę wspólnie ae 
swoją żoną, Anielą Szlemińską.

Popis wykazał w pierwszej czę­
ści doskonałą technikę. Uderzała 
doskonała dykcja i duża ekspres­
ja.

Na czoło wysunął się bas b. ab­
solwenta szkoły, Henryka Pacie- 
jewskiego, obecnie art. Op. Śląsk. 
Jedną z najlepszych uczenie jest 
Mela Rabczyńska, która poza 
pięknym głosem posiada wspa­
niałą mimikę aktorską i duży 
temperament sceniczny. Oboje 
wykazują wysoką klasę śpiewa­
czą.

Z innych uczniów zwracają u- 
wagę Terlecka Ludmiła, która 
posiada piękny sopran koloratu­
rowy o akcencie lirycznym. Do­
skonałym barytonem okazał się 
Zbigniew Melanowski oraz Wła-

trywali się w karty wcześniej ce­
lem uniknięcia wystawania w ogon 
kach w ostatnich dniach miesiąca.

Na miesiąc lipiec br. obowiązu­
ją  karty koloru popielatego, zaś 
karty koloru brązowego z czerwca 
b. r. są ważne tylko do dnia 3-go 
lipca b. r. włącznie.

Karty niezaopatrzone .wyraźną 
pieczęcią firmy, nie będą prolongo­
wane na miesiąc lipiec 1947 r.

Nowe karty ulgowe, zakupione 
na miesiąc Upiec, są ważne dopie­
ro z dniem 1 lipca.

Równocześnie przypomina się 
wszystkim zakładom pracy, któ­
rych pracownicy korzystają z mie­
sięcznych ulgowych kart iinio- 
wy<3>, iż w  zgłoszeniach o te karty 
należy podawać numer konta pra­
codawcy w ’ Ubezpieczalni Społecz­
nej, dokładny adres pracowników 
oraz czytelne podpisy osób pod pie 
częciami firm.

Pisma i w ykazy. niezaopatrzone 
numerem konta Ubezpieczalni Spo 
lecznej, będą załatwione negatyw­
nie.

nowane jak i niekoncesjonowane. 
Osoby prowadzące przemysł wytwór 
ezy (fabryki, wytwórnie, zakłady rze 
mieślnicze) obowiązane są zgłosić się 
do rejestracji w  Zarządzie Miejskim, 
Wydział dla Spraw Administracyj­
nych i Przemysłowych, Oddział Prze 
myślowy, ul.'św. Gertrudy 12, I p., 
a  osoby prowadzące przemysł handlo 
wy i usługowy — w Zarządzie Miej­
skim, Wydział Aprowizacji i  Handlu, 
ce tej rejestracji, zostały podane do 
ul. 1 Maja 6. Bliższe dane, dotyczą- 
publiczńej wiadomości obwieszcze­
niem Urzędu Wojewódzkiego Kra­
kowskiego z dnia 21 maja 1947 r. i 
obwieszczeniem Prezydenta Miasta 
z dnia 14 czerwca 1947 r. Nadmienia 
Się, że winni niezastosowania się do 
postanowień wyżej powołanego de­
kretu ulegną karze po myśli art. 126 
prawa przemysłowego (Dz. U. R. P. z 
1627 r. Nr 53, poz. 488) z późniejszy-
mi zmianami.

dysław Dyląg. Aksamitnym gło­
sem oznacza się tenof Łukasik.

Z.młodych wybija się Kulecka 
Bronisława o stylu mozartow- 
skim i Robakówna Ewa — sopran 
koloraturowy, tenorzy Smialkow- 
ski Bolesław i Koluba Marian.

Klasa Anieli Szlemińskiej przy 
nosi zaszczyt swej mistrzyni, jed­
nej z czołowych śpiewaczek pol­
skich, obdarzonej pięknym sopra­
nem koloraturowym.

Prof. Czesław Zaremba odśpie­
wał „Zaczarowaną Królewnę” 
i „Amarilli'*, przy czym frene- 
tyczne oklaski zmusiły profesora 
do bisowania.

Akompaniował prof. Adam Ko- 
pyciński.

PODSŁUCHANE
Deszcz wywołany weschnienla 

mi do sjoty ludzi zmęczonych upa 
łem różni się tym od filmów, wy 
świetlanych w niektórych kinach 
krakowskich, że w ciągu dnia 
przerywa się tylko raz albo naj­
wyżej dwa razy. Widocznie ci, 
którzy uparcie i zdecydowanie o- 
blęgali lodziarnie wzdychali za 
dużo, skoro słota od kilku dni za 
mieniła lato w przykrą‘jesień.

W takim czasie, kiedy na lody 
iść nie można, bo za zimno,, a na 
plażę bo trochę głupio, jedynym 
wyjściem staje się kawiarnia.

Emeryci krakowscy, którzy od 
wieków spędzali resztę życia w 
kawiarni w kontemplacji dzienni 
ków, dzisiaj chcąc wypełnić resz 
tę uciekających dni, przez ograni, 
czenia papieru w dziennikach wy 
tężają ciekawie ucho, aby naj­
świeższe wiadomości łapać z po­
wietrza od sąsiedniego stolika.

Ponieważ mam brodę i okula­
ry a dzienników poza „Zieloną 
Gęsią” w „Przekroju" i  „Poradni 
kiem dla zbieraczy ziół’, nie czy­
tam  z zasady niechcąco podsłucha 
łem urywki rozmów w kawiarni, 
ociekając wodą jak stary parasol.

— Pada! — westchnął z żalem 
grubnwy ran, patrząc w okno.

— Pcd-upada! — syknął zjad­
liwie tęgi jegomość, stukając syg 
netem na kelnera.

— Cóż? Jesień, — odrzekl pier 
wszy.

— Podatki i kontrole! — wark 
nął rozgniewany drugi płacąc 5 
prawidłowych „kółek" za skrom 
•ne „śniadanko*'.

Zasmęcili się panowie wczesną 
jesienią złotych interesów i po­
szli.
Opodal młoda para. Może zakocha 
ni. Rozmawiają.

— Więc stanowczo nauczyciel­
ka bawi się? A może historia jed­
nego fraka?

— Wiem! — pisnęła radośnie 
panienka. — Dewaluacja!

W tym momencie przy sąsied­
nim stoliku dwaj starsi panowie 
schylili ku sobie głowy — sły­
szysz? Ja  to dawno mówiłem.

— To już chyba pani prezeso­
wa — unierał się młodzian.

— Judasz! — zaprotestowała 
panienka.

— Wariatka — padło z ust mło 
dzieńca.

Jeden z panów powstał od sto 
Iika i  majestatycznie wygłosił ka 
zanie o takcie i dobrym wycho­
waniu, co skończyło się awanta- 
rą słusznie obrażonej pary.

Poco się wtrącał w  nieswoje 
sprawy, kiedy tamci umawiali się 
do teatru na „Wariatkę z Chail- 
lot".

Wszystkiemu winien był deszcz?
(kim)

Uwa$a MS-owsy!
Sekretariat Środowiska krakows­

kiego z dniem 24. 6. 1947 jest czyn­
ny codziennie za wyjątkiem, niedzfel 
i świąt od godz. F2-3łj do godz. 15190.
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25leCieZZK„0lSZB“
(P) W piątek 27 bm. rozpoćzną się 

roczystości jubileuszowe w związku 
25-leciem istnienia ZZK „Olsza”. 

Dalszy Ciąg uroczystości nastąpi w 
sobotę i w niedzielę.

Bogaty i urozmaicony program im 
prez sprowadzi ha pewne ila boisko 
.Olszy” rzesze publiczności sp o w ­

Terminarz „wiosennych zawodów 
pucharowych” w piłce nożnej na r. 
1947 klasy „B" prźedstawia się nastę 
pująco'

29 czerwca boisko Korony — godz. 
10 Dębnicki—Bieżanowianka; boisko 
Olszy — godz. 10 Olsza—Dalin; boi­
sko Nadwiślanu god. 18 Nadwiślan— 
Borek; boisko Cracovii godz. 10 ju -  
venia—AKS Bochnia; boisko Nadwi­
ślanu godz. 10 Milicyjny—Skawinka; 
boisko Dębskiego godz 10 Grzegó­
rzecki— BronoWianka; boisko Rako: 
wiczanki godz. 17 Rakowiczanka—

Wieliczanka; boisko Łobzowlanki 
godz. 17 KrbWodrza—Bocheński; boi­
sko Prądniczanki godz. 18 Prądni- 
czanka—Płasżowianka; Stadion Miej 
ski god. 17 Legia—Kmita.

W spotkaniach rezerw klubów kla­
sy A odbędą się zawody:

29 czerwca boisko Wisły godz. 16 
Wisła—Groble; boisko Łobzowianii 
godz. 10 ŁobzoWianka — Prokocim; 
boisko Cracovii godz. 16 Cracovia— 
Wołania; boisko Koriny godz. 16 Ko 
rona—Wieczysta; boisko Garbarni 
godz. 10 Garbarnia—Podgórze; bo.s

ito Stadion Miejski godz. 10 Zwierzy I rozegra 26 bm.
niecki—Łagiewianka. | bm. z Dąbskim. Obydwa mecze ód-

W mistrzostwach A klasy TarnOf.a1 będą się w Tarnowie o godz. 18-tej

Po raz fltngi

R uch  -  C o n co rd ia

Finały 1-szomajowego turnieju piłkarskiego
(P) W piątek 27 bm. odbędą się 

na boisku KB Cracovia finały 1-ma- 
jowego turnieju piłkarskiego. W wal 
ce o pierwsze miejsce spotkają się 
Garbarnia — Zwierzyniecki. O trze­
cim i czwartym miejscu zadecyduje

mecż Legia — filmowiec. Zawody 
trwać będą 2 X 15 mintlt.

ImpreZę poprzedzą torowe wyścigi 
kolarskie z udziałem Kupczaka, Ga- 
brycha, Dąbrowieckiego i in.

Początek o godz. 18-tej.

Zawody o m strzoilwo okręgu
W niedzielę, dnia 29. 6. b. 

będą się ha stadionie Miejskim w

„Vi<lorio" Pilzno
s p a r r i t t g - p a r t h e r e h i  
n a s z e j  j e d e n a s t k i  
o l i m p i j s k i e j

PZPN proWadżi na sźbrbką ska­
lę zakrojone przygotowania olim­
pijskie. W r. b. Odbędzie się je­
szcze szereg spotkań międzypafi- 
stwewyehi ezoibwi gratze zgroma­
dzeni zostaną na specjalnych obo­
zach wysZkOlfeniOWyCHr bi:az Odbę­
dą się dWa spotkania tak zwanej 
jedenastki olimpijskiej z drużyną 
ViktoHi Pilzno. Pierwsze takie spo 
łkanie ffiił się oiltiyć w Katowicach 
1-go sierpnia. Przeciwnikiem Cze­
chów byłaby dtużyna, złożona z 
graczy śl.jsiłlbh 1 ftrakOwskibh. 
Drugi mecz Odbyłby się w  Warsza­
wie, gdzie Viktbril przeciwstawio- 
noby jedenastkę, złożoną, z graczy 
Warszawy, Poznana 1 Łodzi.

Ktakowie mistrzostwa Okręgu w 
3-bOjU pafi i 5-bojU panów.

Żgioszenia do mistrzbstw należy 
przesyłać do Sekretariatu RKS ,.Le 
gia" w Krakowie, ul. Sławkowska 
nr. 6, I. p„ codziennie W godzinach 
OH 18-ej db 20-ej, W terminie do 
dhia 27. 0. br. łącznie z Wpiso­
wym, które wynosi 20 Zł. od zawód 
nika (cźki).

Zgłoszenia, które wpłyną po wy­
znaczonym terminie uwzględniane 
hie będą.

KATOWICE. W dniu dzisiejszym 
godzinie 18-tej na stadionie KS

Ruch w Wielkich Hajdukach odbę­
dzie się rewanżowy mecz z cyklu 
finałowych rozgrywek o mistrzo- 

ślaskiej klasy A w piłce noż- 
la  rok 1947 pomiędzy knurow­

ską Concordią a Ruchem- 
Pierwsze spotkanie tych drużyn,

rozegrane w ubiegłym tygodniu w 
Knurowie, Zakończyło się zasłużo­
nym zwycięstwem Ruchu w stosun 
ku 2:9. a więc analogicznie do 
spotkania Concordii z ZZK Katowi 
ce, kiedy to kolejarze katowiccy 
wywiefli dwa cenne punkty z go­
rącego terenu knurowskiego, by 
stracić je później w spotkaniu na 
wiasnym boisku.

W dzisiejszym meczu Concordia,
Ufna w prawo serii, Wytęży wszy- 
Slkle swe siły; aby odebrać chorzo- 
Wiahorh cenne punkty — ostatnie, 
jukie mbże jeszcze uzyskać w roz­
grywkach, a co wysunęłoby ją ćhwi 
Iowo na czOlb tabeli.

Zadanie ma o tyle ułatwione, że
Ruch, mając duże trudności w ze­
stawieniu składu drużyny na skutek 
kontuzji kilku czołowych graczy 
(Cebula, Morys i bl-om). wystąpi 
podobno osłabiony w liniach ataku 
i obrony, có nioże bardzo poważnie

'.yć na ostatecznym wyniku 
spotkania.

Jeżeli Concordia nie ma już nic 
do stracenia w tym. spotkaniu, to 

Kuchu mecz ten jest nlezmier - 
ważny. gdyż zwycięstwo — to 
-mai pewne mistrzostwo Śląska, 
porażka gmatwa sytuację o ty- 
ic  teoretycznie wszyscy rywale 

mieiipy wówczas jeszcze szanse na
tytuł mistrz#.

Rozważając szanse obydwu dru-
-n, uważamy że są one prawdę wy­

równane na skutek osłabienia Ru­
chu brakiem w.w. graczy, jednak 

;za rutyna, własne boisko i 
czność przemawiają raczej za 

zwycięstwem Ruchu, ale piłka jest 
okrągła i kto wie, czy górnicy knu 
rówsćy nie sprawią nam no-Wej sBri- 
socji, co jeszcze bardziej przyczyni 
ilę do atrakcyjności tegorocznych
•ozgrywekr (Żarz.)

Listy do 3tedakcji
Między wielu listami, które na­

płynęły ostatnio do redakcji wyra­
żającymi najczęściej zadowolenie ze 
zmiany szaty zewnętrznej dzienni­
ka znalazły się i  takie, gdzie obu­
rzony obywatel życzy sobie spotka- 

i z redaktorem w ciemnej ulicy 
wiadomym celu, aby „odbić" so­

bie zawód wywołany przez otrzyma 
la kartki zamiast .rąbanki oleju

iub niezbyt świeżego tłuszczu.
Czytelnikowi temu zwracamy u- 

wagę, że wątle redaktorskie ciaio 
zastąpi tłustej rąbanki a preten 

sje do ogłoszenia komunikatu Wy­
działu Aprowizacji są bezpodstaw-

Llst, który wprawił jednego z re­
daktorów w taki kłopot, że tłucze 
głową o ścianę, aby znaleźć odpo­
wiedź przytaczamy poniżej:

Kochana Redakcjo!
Czy nie wiesz przypadkiem

Droga M iechów  —  Będzin zamknięta
(o.d.) Powiatowy Zarząd Drogo 

w y w Olkuszu ogłasza zamknię­
cie d la  ruchu drogi państwówei 
nr. 13/4 Miechów—Będzin w po­
wiecie olkuskim Wbj. krakow- 
skifegó ria odcinku między Bolesla

wiem ą Sławkowem z powodu 
przebudowy.

Objazd w czasie przerwy bę­
dzie się odbywać drogą gttlihi 
pizez Trzykawę i Maląbądz. 
Zamknięcie ruchu przewidywane 
jest do 1 grudnia bm.

„Batory** Chorzów — 
Chtlmfd it):8

CHEŁMŻA. — D rugi mecz pię­
ściarzy śląskich na  Pomorzu, ro­
zegrany w ĆHfełtiiży ź mlbiśbbwd 
„Legią", przyniósł, żWyciestWO 
drużynie „Batorego” z Chorzowa 
w  śiOśUHRit 10:6.

tbad) ćfeibm bpatcik s i ę . . . . ,  
tiójSźetiiźtycK ftiiiSdfch członkow­
skich, zapewnienia ,ith wpływu 
na kierunek prac Srbdowiska i 
Zarządu, cfelem z&klywlźót#&rila 
yJrbsźfclb; jak  najmiększej ilości 
członków, powołani została o- 
s.tatnio Rada Środowiskową 
ZNRlS tir Krakowib.

Dnia 20 bm. odBylB się drugie

Środowisko 2 Ił HI
kolei 2ebt0tile RÓdy. Pb rbferu- 

cie na tem at zadań Rady, w ygło­
szonym przez tow. Olszewskiego 
oraz ożywionej dyskusji dokona- 
Ho wjrbbi-u pt-bżybiurii W skła­
dzie: tow. AttytHbtbśkl ft: — 
jako, przewodnicząc)., tow. Schil­
ler A. — jako wiceprzewodniczą­
cy, tow. Talm a Alicja — jako 
sekretarz.

„Baioru" Chariótu
ZiodnotiBiiiB M itsffi ID: e

BYDGOSZCZ. --  RKS -Batj- 
z Chorzowa przybył na kilka 

ii na fomorze, by stoczyć kilka 
alk z zespołami pięściarskimi

W Bydgoszczy, Chęlmćyi Inowr, 
clawiu i Toruniu. Pierwszy mec 
•ozegrany W' Bydgoszczy Z Ulic 
scowym i.Zjednoczeti eih'’, żako; 
czyi się zwycięstwem gości 10:6. 

Wyniki wałk: Bazarniit (B) n._ 
izśtrzyghąl walki z Czajkowskim 

w W’, muszej; W ty. koguciej Gd- 
rccki (B) uległ lia plirifcty JbźWIa 
kbwl; w tv. piórkdtbfcj Walkę Ńy 
pelta (B) z Borowiczem sędzi i 
przerwa! z pbWbdtl kdtttUźJl bźu- 
la Borowicza. Po bbhfekeHiu buhi- 
tów uzriłSbo walkę ż-1 ttiblbżźti ży 
ghiętą; w w. lekkiej, Manepki (B)- 
po niecifekayypl. wali ■ uległ u» 
pbnkty Sbwinskieffiu; w póisred- 
hiej Kułd.(A) wvgt-a! jjiizbź dy-ż- 
kwalifikiibję Rbczor i za nlbbra; 
widłowy bios; w w, śieHniht Kii-ź. 

zysUftb wypuriktcc-ąi BJDńa 
w d - półciężkie:

1) Mydło toaletowe „familij­
ne”, marki „Pole” kosztuje w 
dtb&erii Wilkosza, przy ul. Kar 
meiltkiej 14 zl. 350,—, a w firmie 
Łukbwicz, przy ul. karmelic­
kiej 60 — zl. 320,—?

2) Dlaczego Agencja J. P. P. 
rozpuszcza wieści o wycofaniu 
z rynku zapałek pO żł. a,—, a 
zastąpieniu icH t.. zw. „suta-- 
mówkami" (b. praktyczne dla 
marynarzy i turystów, • W'*ce-

! 1 0 - żl.2 '

Kursy post owO-telekoiiinH kdiyittó
„Siła** Giszawiec 
poszukuje prze'i wnika

Robotniczy Klub Sportowy „Si 
Ja" Giśzowie; poszukuje przeć" 
nikóW na miesiąc czerwiec i 
piec. Wszelką korespondencję kie 
róśbdĆ należy GlszoWibb Sta Im 
cha 4 albo pod nr. te!. 339-01 we-.. 
16& Sjżóidź. Spóż. kop. im. J. Wie­
czorka w Jarowife

Dyrekcja bklęgu Pbbżt i Teiegń 
fów w Krakowie tituchamia z 
dniem 2 września br. dwa 10-mie- 
śięcżne RiirSy pocztówb-teiekómli- 
nikacyjne typu licęalhegó; jedbri 
przy Pdńśtwbwym Libfeum AdffiiHi 
stracyjno-Handlowyrii w  Krako­
wie, drugi przy Licfeurti Handlo­
wym w Rzeszowie.

Warunki wymaganb od kandyda­
tów lid pbWyżsże kdł-Sjr śą nastę­
pujące:

Wyrok w procesie nildiióctiHytłi
(S). W proceśie szajki rabunkowej 

która ograbiała sklepy krakowskie, 
żłóźonfej z hldlóletnifch ptzeŚlępCfeW 
Sąd uznał w&ystkich oskarżonych 
za winnych i wyHdl hdśtęildją.-y 
wyrok

Uchwat Stanisław, Miśkiew cz 
Bronisiay. i Dżlbr4 ! feUgehiusz ska- 
zan- zostali na , umieszczenie w za- 
kiadz:e poprawczym, zaś małoletni 
Brzydki Maciej oddany został pod 
odpswkigg.isljiji dozór rodziców.

Marian Rutkiewicz, Janicki Ste 
far.. P. tępa Eugeniusz i Gomółka 
Witold S lizan i zostali ria 2 -  2 i pól 
lat wiez-inia. Paserzy: Nowak Jai: 
ufliótt-iHriiiiriy z części oskarżenia 
a uznany za nieumyślne paserstwo 
i skazany na 6 mieś, więzienia, da­
rowanych amnestyjnie.

Żona'Nowaka zasądzona na półto­
ra roku więzienia, Mosz Marcin Utiie 
winoiony a żona jego skazana na 
rok więzienia i  zawieszeniem.

ij wiele do ła t ŹS,
2) obywatelstwo polskie
3) nienagana przeszłość.
4) dbbi-y stdb żbl-bwla;
5) -'tyykśżlalcbhie: ffiSla Hiallirś;

Ihb ró^ńibfżfedhe.
Nauka na kursie bezpłatna, fala 

najpilniejszych uczbiów przewidu­
je się stypendia oraz zasiłki ns 
wyżywienie.

W Rzeszowie pewna ilość nieza­
możnych kandydatów znajdzie po­
mieszczenie' w bursie.

Absolwenci kursu będą przyjmo­
wani do służby w riaiistibbwym 
i przedsiębiorstwie ąPóląka Poczta; 
Telegraf i Telefon”:

Ilość mifejsc na kursie ograni-

Zapisy przyjmują do 10 lipca 
1947 r: sekretariaty Liceów u 
Rzeszowie i w  Krakowie w  godzi­
nach urzędowych.
■ Kandydaci powinni składać po­

dania do tego Liceum W który: 
chcieliby uczęszczać na kurs.

wygrał tią punkty z Pcllait 
w w: cięźkigi KÓIonlco (B) 
punktowa! Chyłę.

3) Dlaczego prócz tradycji 
„Lajkonika" — Zarząd Mia- .- 
sta wznowił tradycję polewania 
ulic beezkowozem w czasie u- 
iewnegb deszczu? Próbkę taki? 
ga tuszu z gary i z dó(u,.mieiiś 
my w oktawę fioźfego dla(a o 
godz. 5-ej popot- na Rynku 
Głównym. Ponieważ desźCZ nie 
enciai mi udzielić odpowiedzi; 
dlaczego uwziął się padać w 
czasie, kiedy Magistrat pole­
wa! uiiee — tśźlęb może za- 
rząd CżySźbźeflla Miasta Wy- 
jdśni mi, dlaczego uwziął s i, 
póiewać ulice W czdsie kiedy 
dfeszfcz .padał?...

4) DlaCzegó w  czasie ograni­
czeń papieru' wychodzi tak „po­
żyteczny” — „Świat Przygód”, 
„Co lydżieii Ifciaib)”,
„Miki" H8-?

D lS W ?  Diabźbgo? Dlkcze. 
go?... Czekam na odpowiedź, 
ale że ćiekawoK to pierwszy 
stopień db {M ia, ttdęc kończę.

EW3 fciefeaWska.

titbga Czytelniczko!, Obawiarr 
Się; że zanim, ząinterpelowany re­
daktor udzieli odpowiedzi, w 
SeiSHie dó sąsiedniego pbkojU po­
wstanie dżitita — wyhik jego 
gwÓltownycH pbsżukiwdń za spo­
sobem rozwiązania waszych zaga­
dek.

Piątek, dn. 27 czerwca 1947 r. 
0.00 sygnał; 6.05 dziennik; 6.2Ó gim

nastyka; 6.3Ó muzyka; S.Sł sygnał; 
7.00 iiWżyka; 7.15 wiadomości; 7.35 
program bieżący; 7.40 muzyką; 8.30 
informacje; 8.4Ó Skrzynka PCk; 8.50 
koncert życzeń; 12.00 przerwa; 13.45 
kronika krakowska; 14.00 korićeBt; 
14.40 audycja dla dzieci; 15.1)0 słu­
chowisko dla dzieci; 15.30 audycja 
rozrywkowa; 16.00 dziennik; i0.12 rc 
botniczy chór mieszany fabryki „Su- 
cfiard”«  16.30 audycja dla chorych; 
16.45 recital skrzypeowy; 17.00 felie­
ton satyryczny; 17.10 reportaż; 1-7.20

koncert; 1-7.50 kbhcert iłia przódówni 
ków „Świkta praby”; 18:35 audycja 
Związku Straży Pożarnych; 18.42 
skrzj-nka P.H.O.; 18.45 audycja dla 
wsi; 18:55 ;;ŁJ naszych przyjaciół"; 
19.1-5 audycja literatka; 19.25 popis 
uczriiów Pańśtwówej W.yższój Szkoły 
Muzycżftej; 22.00 „Popioły”; 22.15 au 
dycja rozrywkowi; 23.00 dżżSnłłłfi?, 
23.15 program na dfień n a s taw }  
23.25 muzyka taneczna; 23.55 wiado­
mości, sygriSł, liymfl 1 kbhiSc audycji.

u k : Drukarnia Nr 5;




